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"Woturajsze wybory azapełniejące. 


Lwów d. 5 września. 

:Wezoraj dokonano dziewięciu wyborów u- 
zupełniających posłów do "sejmu ' krajowego — 

‘mianowicie pięciu posłów z miast dziesięciu, któ- 
re wskutek wniosku dra Jabłońskiego z Rzeszo- 
wa nowelą do krajowej ordynacyi wyborczej wy- 
łączone zostały z okręgów wyborczych gmin 
wiejskich i otrzymały prawo wybierania osobnych 
posłów, dwóch z kuryi włościańskiej na Rusi, i 

*dwóeh z wielkiej własności ziemskiej w okręgu 
wyborczym krakowskim. 

Wszystkie stronnictwa w kraju wyczekiwały 
rezultatu tych wyborów z naprężoną uwagą. Głó- 
wnie zaś była zwróconą ciekawość powszechna 
na zachowanie się dziesięciu miast, świeżo obda- 
irzonych prawem wybierania osobnych posłów, 
tudzież na wynik wyborów w Skałacie i Żyda- 
ezowie. 

Co do wyborów z miast, każdy zadawał 
sobie pytanie, co też odpowiedzą wyborey tych 
dziesięciu miast na urządzony niedawno przez pp. 
Romanowicza i Rottera konwentykiel nieszczęśli- 
wy, który rzucił w kraj nowe' hasła walki klaso- 


«wej: mianowicie wojnę inteligencyi narodowej z 
miast, przeciwko  ińteligencyi narodowej po 
wsiach ? 


Odpowiedź wypadła w kierunku stanowczo 
praeciwnym wichrsycielskim zamiarom autorów 
wchwalonego, niedawno na ratuszu lwowskim pro- 
gramu t. z. „unii demokratyceiej." 

W okręgu Gorłice-Jasło pobija Wojciecha 

'Biechońskiego radca sądowy Jaworski, bardzo 
mało tam znany — li dlaiego, że na zjeżdzie de- 
mokratycznym we Lwowie p. Biechoński zama- 
nifestował się jako bezwzględny zwolennik pla- 
rów pp. Romanowicza i Rottera, zaś p. Jawor- 
‘ski, chociaż także demokrata i postępowiec, ale 
tyle okazał samodzielności zdania, że ośmielił 
się sprzeciwić komicznemu  dekretowaniu „potę- 
pienia“ na tych demokratów, którzy za menera- 
mi liberalnej łewicy sejmowej nie cheą iść na 
śliską i pochyłą drogę unii z socyalistami, sto- 
jałowszczykami (choć „bez Stojałowskiego !*) i 
t. z. ludoweami od Kuryera Lwowskiego P. Bie- 
choński, obywatel ofiarny i gorliwy, który nie 
mało położył rzeczywistej zasługi dla dobra ogól- 

: nego jako wieloletni burmistrz m. Gorlic, w or- 

i ganizaeyi stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a wreszcie w sprawie rozwoju przemysłu 
naftowego — upada, a klęskę“ wyborczą ma do 

'zawdzięczenia tylko tej okoliczności, iż w polity- 
ce zwykł poddawać się ślepo wpływom p. Roma- 

„ nowicza. Jest to istotnie fakt znamienny. 

"W uokręgu ' wyborczym Podgórze-Wieliczka 
"zwycięża pan 'Maryewski, w okręgu Brzeżany- 
*swłoczów dr. Stanisław Schatzel — obaj demo- 

kraci, ale zdecydowani przeciwnicy wprowadza- 
nych teraz w: modę po miastach demokratycznych 

„ koaiołków „na lewo”. Krakowski krzykacz rady- 
"walny. ćdr. Danielak; otrzymuje jako przeciwnik 
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ZA SŁAWĄ 
a SOLA 


(Ciąg dalszy) 


No, i-wiedzę sobie teraz z olbrzymim do- 
 ma6m na karku — 'ciągnęła dalej. — Mam wpraw- 
dzie plan. wspaniały plan, gdybym go mogła 
przyprowadzić do skutku. Wymyśliłam sobie, 
jakby to dobrze było założyć „Przystań, doży- 
wotnią* dla uczciwych, ale biednych ludzi. Serce 
mi się kraje, jeśli pomyślę otych biednych star- 
„cach i staruszkach, którzy po. jakich pięćdzie- 
sięciu latach uczciwego pożycia, osiedłają się w 
końcu w „domu ubogich“. Znajdowałam to za- 
wsze okrutnem i niesprawiedliwem, że' nie mają 
przy schyłku życia weselszego schronienia. Czy 
nie prawda, mój Johnie ? 

*Spłakała się tak szczerze, że nie można 
było wątpić o jej litości. Sir John skwapliwie, 
"przyznał jej słuszność, a ona mówiła dalej z 
/ przejęciem się. 

—"Myślałam, że wójtowie każdej gminy, 
vwnógliby w danych razach przysyłać owych ludzi 
*wprost da mnie. A z czasem mogłaby się „Przy- 
jstań% utrzymywać z własnych funduszów — sta- 
;ewezkowie mogliby może skubać pierze, a staruszki 
'ewymadsiać pończochy ; jednak trzebaby to naj- 
uiiietw wprowadzić w ruch. Bo, widzisz chwilowo 
'e mam" żótnych pieniędzy. Cały ten „Instytut 


Blut zrani i płgtr zag toja maganga owako E. Maly 


Maryewskiego na 470 głosujących aż 9, wyraźnie 
dziewięć głosów! P. Schadtzel uzyskuje prze- 
wagę przeszło 300 głosów nad profesorem Baro- 
nem, za którym jeździł p. Romanowicz osobiście 
do Złoczowa i Brzeżan agitować. Lecz jego wła- 
śnie poparcie nie pomogło, tylko raczej zaszko- 
dziło kandydaturze prof. Barona. 

Do której z grup demokratycznych w sej- 
mie wstąpią nowi posłowie: dr. Jugendfein z 
Krosna i dr. Maiss z Bochni, jeszcze niewiadomo. 
Ale to pewna, iż ani jeden, ani drugi z nich z 
socyalistami całować się nie będą! 

W ogólności biorąc, wczorajsze wybory 
uzupełniające z miast wypadły pomyślnie dla 
sprawy porządku i spokoju w kraju, dla do- 
datniej pracy nad jego podźwignieniem z nę- 
dzy materyalnej i eiemnoty. Miasta zaznaczyły, 
iż nie chcą walk klasowych, że potępiają propa- 
gandę „niezadowolenia“ jako zasady, że mają 
serce dla sprawy narodowej i dla kraju, a nie 
dla jałowych walk o panowanie tych lub owych 
wielkości partyjnych. 

Śliezny wybór miał Mieczysław hr. Piniń- 
ski. W powiecie skałackim, okrzyczanym za El- 
dorado ruskich radykałów i socyalistów, gdzie 
jak się zdawało dr. Franko może rządzić i roz- 
kazywać, jak sam chce — otrzymuje przyjaciel 
dr. Franki raptem 18 głosów, zaś Polak, obszar- 
nik, a do tego jeszcze „hrabia“ otrzymuje od 
włościan skałackiego powiatu, przedstawianych 
za najczerwieńszych radykałów sto siedm- 
dziesiąt i jeden głosów. Czyż zechce może 
kto utrzymywać, że wszystkim włościanom tam- 
tejsżój okolicy tak okrutnie to imponowało, iż 
hr. Mieczysław Piniński ma brata namiestnikiem? 
Czyż pisma, które wczoraj jeszcze sławiły pod 
niebiosa niezależność sądu, odwagę cywilną i ra- 
dykalne usposobienie włościan w  Skałatczy- 
znie, zechcą dziś dowodzić, że przez noc zamie- 
nili się oni nagłe w pańskich fagasów, „chru- 
niów" i jak tam jeszcze zwykły nazywać ruskie 
gazety takich ruskich włościan, którzy nie chcą 
głosować według komendy, wydawanej z Na- 
rodnego Domu? Zdaje się, że nie. Bo przecież 
każdy zrozumie, żę wyjątkowo może ktoś zmie- 
nić zdanie z dziś na jutro, ale ogół, zwłaszcza 
tak nieruchawa masa, jak lud wiejski, tak łatwo 
i tak prędko przerobić się nie da. Musiały więc 
tu być w grze inne, głębsze powody, które 
skłoniły wyborców włościańskich w Skałatczy: 
znie, iż prawie jednomyślnie oddali głosy hr. 
Mieczysławowi Pinińskiemu, niż respekt dla sta- 
rosty lub namiestnika. I był powód taki - jak 
o tem wiemy pozytywnie. Oto hr. Piniński obje 
żdżał cały okręg wyborczy, gdzie zresztą osobi- 
ście jest dobrze znanym, zetknął się z ducho- 
wieństwem i włościanami i ci w sumiennem 
przekonaniu, iż wybierając go na posła, będą 
mieli swoim zastępcą w sejmie prawego obywa- 
tela kraju, wytrawnego znawcę stosunków i po- 
trzeb łudu, a przytem człowieka zdolnego i świa- 
tłego -- oddali mu swe głosy. 

W Żydaczowskim powiecie toczyła się wal- 


ka pomiędzy dwoma kandydatami ruskich stron- 
nietw; konserwatystą staroruskim ks. Senykiem, 
i postępowym adwokatem ze Stryja dr. Oleśni- 
ekim. Że ksiądz Senyk jest „moskalofilem* a dr. 
Oleśnicki „narodowcem* — naszem zdaniem pod- 
rzędne ma to znaczenie, gdyż dr. Oleśnicki na- 
leżał dawniej do t. zw. „konsolidacyi* dokonanej 
przez prof. Romańczuka w tym kierunku, iż zje- 
dnoczył narodowców z moskalofyami. Gdy zaś 
prof. Romańczuk teraz w przeciwnym kierunku 
urządził sobie konsolidacyę, mianowicie w kie- 
runku połączenia narodowców ruskich z socyali- 
stami, już dr. Oleśnicki nie poszedł za nim, bo 
przerzucać się nie chciał. Za ks, Senykiem zor- 
ganizowaną była agitacya czysto księża, czyli, 
jak ją zwolennicy kandydatury dra Oleśnickiego 
szyderczo nazwali „pałamarska* Stawał on jako 
reprezentant zasady, iż jedynie uprawnionym re- 
prezentantem ludu ruskiego jest ksiądz. Pokazuje 
się jednak, iż lud ruski j est teraz innego zdania, 
gdyź na „popa“ padło tylko 28 głosów, gdy dr. 
Oleśnicki, świecki narodolubiec otrzymał 55 gło- 
sów, pomimo, że nie kandydował. W drze Ole- 
śnickim pozyskuje sejm w każdym razie dobrą 
siłę. Liczy się on do radykalnych  narodowców 
ruskich, więc mylą się ci, którzy głoszą, iż jest 
on „umiarkowanym“ czy nawet „miękkim“. Sta- 
nowczy w swoich przekonaniach, jest jednak dr. 
Oleśnicki zanadto światłym i doświadczor ym w 
życiu publicznem człowiekiem, ażeby kierował 
się w działaniu poselskiem ciasnemi formułkami 
partyjnemi. Można z nim mówić rozumnie. 


Polacy, którzy rozporządzali w Żyd iczowie 
przeszło 40 głosami, nie mięszali się do poje- 
dynku między Senykiem i Oleśnickim; usunęli 
się całkowicie cd głosowania, 


Godnem zaznaczenia jest stanowcze odwró- 
cenie się duchowieństwa ruskiego od partyi ra- 
aykalnej. W imię antagonizmu plebanii przeciwko 
dworowi brano już kler ruski na różne progra- 
my i na różne konsolidacye. Ale najnowsza „kon- 
solidacya* p. Romańczuka: narodowców z sącya- 
listami i bezwyznaniowcami, nie znalazła u kle- 
ru, zwłaszcza starszego wiekiem, sympatyi. Wczo- 
raj — w Skałacie i w Żydaczowie kler ruski 
starszy stanął jak jeden mąż yrzeciwko radyka- 
łom. Młodzi zaś księża, przyzwyczajeni w semi- 
naryum do kultu dra Franki, szli jednak za ra- 
dykałami. 


Cóż powiedzieć. o wyborach uzupełniających 
w kuryi wielkiej własności ziemi krakowskiej ? 
Dały one oczywiście tej samej barwy posłów, 
jakimi byli ich poprzednicy. Jeżeli jednak pana 
Madeyskiego zastąpić ma teraz w sejmie profesor 
dr. Milewski, jest to stanowczo nabytkiem korzy- 
stnym dla sejmu. Dr. Milewski równle zdolny i 
wymowny jak dr. Madeyski, będzie jednak do- 
datnią siłą w sejmie. Nie dła krytykowania 
tylko dał on się wybrać do sejmu i nie będzie 
on w sejmie zaliczał się do konserwatystów, by 
we Wiedniu znów utrzymywać konszachty z pie- 
mieckimi liberałami i finansistami  „liberalnymi* 


wychowawczy* wpakował mnie w długi, a więc 
myślałam... 


Jakie były dalsze dobroczynne plany lady 


'Maryi, o tem nie dowiedział się sir John dzisiaj, 


bo skierował rozmowę na inne zapytując 
nagle : 

— (zy masz zamiar może, 
rzyć koncert? 

Twarz lady Maryi zmieniła wyraz. Energi- 
cznym ruchem pochwyciła czepeczek i osadza- 
jąc go na miejscu, przygotowała się do innej 
sprawy. 

— Johnie — powiedziała seryo —- dobrze, 
że mi przypomniałeś, dlatego właśnie pisałam do 
ciebie. To bardzo ważne, Johnie, co zrobiłeś z tą 
małą wiolinistką ? 

— Spróbowałem, nakłania ludzi do pójścia 
na jej koncertu, odpowiedział posępnie, spo- 
wiadając się przed nią z troski, która przygnia- 
tała go w tej chwili. i 

— I obwozisz ją w dorożce, jak Niklas 
Nikleby cud świata? zawsze mnie to rozśmie- 
szało — mówiła ubawiona własnem wspomnie- 
niem, ściągając nos w widocznemt zadowoleniu. — 
Tak, tak „Cud świata i panna Snewellici.* Nieba 
co za waryacya! Ale naprawdę, Johnie, ja my- 
ślę, że nie powinieneś był tego czynić. 

-- Moja kochana ciotko, — odpowiedział 
Croft z uśmiechem, ałe w duchu mocno nieza- 
dowolony, — jeden jedyny raz odprowadziłem 
pannę Kostolicz na koncert, bo siostra nie mo- 
gła jej towarzyszyć. Obecnie znowu chciałbym 
obsadzić znajomymi parę miejsce na koncercie, 
na które kupiłem bilety, bo wiem, że one są 
biedne i nie mają dużo znajomości. Dlaczegoż 
wreszcie nie mógłbym sobie pozwolić, czynić do- 
brze na swój sposób? Ty ciotko, starasz się 


tory, 


ciotko, powtó- 
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ot od wyrazu. 


tylko jakim jest we Wiedniu i w Krakowie 
kim pozostanie i we Lwowie 


czymy życzeniem: Daj Boże, aby ogólne wybory 
nie wypadły gorzej, jak te wczorajsze uzupeł- 
niające ! 


Adres do korony. 


Na onegdajszem zebraniu większej własno- 
ści krakowskiej przed przedstawieniem się wy- 
borcom kandydatów na posłów sejmowych z wię- 
kszej własności obwodu krakowskiego zabrał 
głos Jan hr. Staenicki i wygłosił następującą 
mowę polityczną : 

Chwila obecna nie jest bez znaczenia dla 
naszego kraju, który będzie świadkiem i uczest- 
nikiem nowych eksperymentów ze strony stron- 
nictwa t. zw. demokratycznego, mianowicie wy- 
łamania się w sprawach wyborczych z pod wła- 
dzy i kierownictwa centralnego komitetu wybor- 
czego, wybranego przez polskie Koło sejmowe. 

Stwierdzić wypada, że jakiekolwiek były 
ujemne strony naszego Życia w kraju od wpro- 
wadzenia konstytucyjnych i parlamentarnych in- 


stytucyj, to interesa nasze narodowe strzeżone 


któremi były polskie Koło sejmowe i z jego wy- 
boru wypływający komitet centralny i w związku 
z niemi delegacya polska w Wiedniu, czyli Koło 
Polskie w radzie państwa. 


Sądziliśmy wszyscy do niedawna, że póki 
Polaków stanie w Galicyi, póki duch publiczny 
polski pozostanie w tym kraju nietknięty, te in- 
stytucye, które : poniżej wymieniłem, pozostaną 
nienaruszone. 

Od lat kiłku złowrogie symptomata“ obja- 
wiały się tu i owdzie secesyą obozu t. zw. lu- 
dowego i zastępu prowadzonego przez księdza 
anarchistę, z jakim skutkiem, to każdemu wia- 
domo, kto czytał sprawozdania stenogrąficzne 
rady państwa, ale przypuszczać było wolno, że 
po za temi nielicznymi zastępami obóz narodowy 
pozostał w Galicyi zwarty jak poprzednio.  „ 

Uchwały stronnietwa demokratycznego we 
Lwowie i te złudzenia rozwiały. 


Wyłamanie się z pod kierownietwa i wła=' 
dzy komitetu centralnego wyborezego zostało 
uchwalone, a według moich informacyj zostało 
ono uchwalone jako koncesya dla tyeh, którzy 
się domagali zerwania solidarności w Kole Poł- 
skiem w Wiedniu. 

Nie można tego uważać inaczej, jak jako 
klęskę narodową ze stanowiska polskiego. Mo- 
żna się pocieszać myślą i nadzieją, że interesa 
galicyjskie na tem nie stracą, jak panowie ze 
stronnictwa demokratycznego są widocznie prze- 
konani, że na tem zyskają, ale nie mogę nie 
powtórzyć słów Kazimierza Grocholskiego, wy- 
powiedzianych w r. 1877: 


wspomagać twoje wiejskie matki i sędziwe sta- 
ruszki. Ja zaś chciałbym podać pomoeną dłoń, 
młodym, walczącym siłom. 


— Tak, niezawodnie! Tak. Ale mimoto, mój 
drogi, ty wiesz, że ludzie osądzą to inaczej. Po- 
myślą, że ty — no — wieśniacy np. powiedzie- 
liby, że ty „chodzisz do panny Kostolicz*, a po 
nieważ poznałeś tę biedną panienkę w moim do-| j 
mu, więc i ja poczuwam się do niejakich obo- 
wiązków względem tej małej i dlatego napisałem 
do ciebie, żebyś przyszedł. To nie uchodzi. Nie 
możesz mięszać się bezkarnie w cudze sprawy, 
a już najmniej w sprawy młodych panien, bo 
ludzie sami podsuną ci powody, które mogą ni- 
gdy nie istnieć. No, pomyśl sam nad tem, usłu- 
chaj mojej rady, zaniechaj dziewezyny ! 


Sir John słuchał bardzo niezadowolony, ale 
nie chcąc tego okazać, odpowiedział spokojnie : 

— Mogę cię zapewnić, ciotko, że nie dzieje 
się między nami nie złego. A teraz posłuchaj 
mnie, kochana ciotko, zawrzyjmy handel. Jeśli 
zdołasz zebrać dwadzieścia osób i namówisz je 
do pójścia na koncertu, to dam pięćdziesiąt fun- 
tów na twoją „Przystań“, Naturalnie, przyszię ci 
wolne bilety, nie będziesz miała z tem wiele kło- 
potu. Co, zrobisz to dla mnie? 


— Pięćdziesiąt funtów, Doprawdy, Johnie, 
będzie to prawdziwem dobrodziejstwem dla tych 
biednych ludzi, bo, powiadam ci, że to prawdzi- 
wa okropność ten „Dom ubogich“. Płakałam nad 
tem, jak mi stara Betty Slowc me opowiadała, 
że ona z mężem wolą przymierać głodem, jak 
dać się tam zakopać za życia 

— Żał mi ich bardzo — powiedział John. 
Ale handel jest handlem. Postaraj się o dwadzie- 
ścia osób, a wtedy dopiero otrzymasz pięćdzie- 


siąt funtów, 
o mnie. 


i naturamie, ciotko, nie wspominaj 


i 


Możesz powiedzieć, że interesujesz się iloa 
sem panny Kostolicz. Będzie to prawdopodobnem 
ponieważ sprowadzałaś je do Broskenhurstu. Co, 
zajmiesz się tem jutro, nie prawdaż ? 

— Jutro — mówiła lady Marya. namyśla- 
jąc się, — chciałam udać się jutro na cały dzień 
do Whitechapel. Jest tam jedno urządzenie. 

— Ach, co. tąm urządzenie! komyśl o mo- 
ich pustych krzesłach, kochana ciotko, co, żro- 
bisz to, eo? Przyrzeknij mnie, że sprowadzisz ty- 
le swoich przyjacioł. 
namówić, 


ile ich znajdziesz i zdołasz 


= Ciotka patrzyła z niezadowoleniem w 
ożywioną twarz. 


Jego 


Moi biedni zasługują bezwątpienia na wspar- 
cie — powiedziała po chwili. A cel uświęca śro- 
dki, ale cała ta histotya nie podoba mi się, mie 
rozumiem cię Johnie. W tem musi coś być — 
nie potrzebujesz udawać przede mną, że tak „nie 
jest. 

Patrzyła na niego chwilę swojemi bi Anen 
oczyma i kiwnąwszy głową, mówiła biegle dalej. 
Jeśli nie jedna siostra, to z pewnością druga. 
Tak, ja myślę, że druga. I mnie samej lepiej się 
ona podobała: To ty mówisz, źe ona udziela cii 
lekeyi? No, nie mogę nie przyznać, żeby inie 
była ładną, owszem bardzo ładna, ale tem bar- 
dziej będziesz żałował, jeśli ją narazisz na- złą 
opinię Znam ja ciebie. Zostaw ją / No, a teraz 
już idż, mam mnóstwo listów do napisania. Zro- 
bię już zrobię, przyczynię się do tego nudnego 
koncertu, czem będę mogła -- tak, sama nawet 
przyjdę, ale ty, jeślibyś zechciał usłuchać  dóbrej 
rady, ty nie idź tam! Adieu. 


l, LAW, NEI 


boa af 44 bat j Adii 
Uwagi nasze o wczorajszych wyborach koń- 


były przez blisko lat 40 za pomocą kilku szań- 
ców, że się tak wyrażę, zaczepno-odpornych, 


„Gdy raz solidarność Koła Polskiego bę 
dzie zerwaną, przestaniemy być Polakami w Au- 
stryj, a staniemy się Austryakami mówiącymi 
po polsku“. A ja dodam: „Wyłamanie się z pod 
kierownictwa komitetu centralnego wyborczego 
wybranego przez Polskie Koło sejmowe, robi 
z nas Galicyan, mówiących po polsku w miejsce 
Polaków pod panowaniem austryackiem w Ga- 
licyi*. 

Marny jest pretekst, wysunięty przez stron- 
niectwo demokratyczne wyzwolenia kraju z pod 
rządzącej kliki. Najprzód kliki nie było nigdy, 
a ludzie, którzy zajmowali najwyższe posady 
rządowe i autonomiczne w Galicyi: Gołuchowski, 
Alfred Potocki, Włodzimierz Dzieduszycki, Leon 
Sapieha Jan Tarnowski, Ludwik Wodzicki, Zy- 
blikiewicz i inni, o żyjących nie mówię, powoły- 
wani byli na najwyższe posady nie dlatego z pe 
wnością, iż do jakiejś kliki należeli. 

A możecie mi panowie wierzyć, gdy po: 
wiem, że z chwilą, gdy nasza solidarność naro- 
dowa z takim trudem dotąd utrzymana, zacznie 
się rysować, stanowisko Polaków w Austryi zej- 
dzie poniżej stanowiska Czechów, Słowieńców i 
innych w Austryi plemion, bo tylko polskie imię 
i polska solidarność i pamieć dawnej wielkości 
do polskiego imienia przywiązanej, stanowisko 
przeważne w monarchii im nadawały. 

Młodopolacy, jeżeli ich Galicya wyproduku- 
je, nie będą mieli, to mi panowie możecie wie- 
rzyć, tego stanowiska, które mają  Młodoczesi, 
dła bardzo prostej przyczyny, bo nie będą mieli 
w pobliżu terenu i w sferach bardzo wpływo 
wych zastępu szlachty historycznej, któraby tłó- 
maczyła, łagodziła i uniewinniała wybryki swoich 
współplemieńców i dlatego póki jeszcze czas, 
niech stronnictwo demokratyczne przy przyszłych 
ogólnych wyborach pamięta o tem, by polskich 
interesów, „polskiego stanowiska, polskiego 'wpły- 
wu w Austryi nie poświęciło dla uhkłnych ga- 
licyjskich korzyści. 

— A teraz jeżeli mi panowie jeszcze chwil- 
kę cierpliwości użyczycie, pozwólcie panowie, 
bym dotknął sprawy drugiej, to jest wewmętrz- 
nych stosunków  administracyjnych w naszym 
kraju — bo wiecie panowie, jakie są smutne a 
nawet opłakane, Anemia pod względem .ekone- 
micznym, gospodarczym, matezyalnyn ; anarchia, 
cicha, ukryta, chroniczna pod względem admini- 
stracyjnym, oto cechy, po których każdy Galicyę 


na to trudna, nie we wszystkiem i nie ze wszy- 
stkiem, jesteśmy. my mieszkańcy iego kraju winni. 
Rząd austryacki tradycyjnie pragnie mieć . słabe 
żywioły pod sobą i wkoło siebie, bo sądzi, że 
słabymi żywiołami, będąc sam słabym, łatwiej 
rządzić potrafi. 

Stąd te wieczne koncesye robione skrajnym 
stronnietwom, aby je pozyskać i niemi zaszacho- 
wać każdą organizującą się siłę. Stąd podział na 
dwie administracye rządową i autonomiczną, ne- 
utralizujące się nawzajem; stąd wstręt do połą- 
czenia ich w jedną organiczną całość, bo nużby 


— Adieu — powiedział siostrzeniec  - nie 
będę ci dłużej przeszkadzał. 
Poszukał kapelusza i laski z flegmą, która 


mało licowała z burzą, jaka w nim wrzała, po- 
całowa” ciotkę w rękę, ona jego w czoło i wy- 
szedł z pokojn, a ciotka Mary zawołała jeszcze 
za nim, żeby sobie sam otworzył drzwi wchodo- 
we, bo służba się rozeszła. Wyszedł tedy, a przy- 
stanąwszy w sieni dla zapalenia pap erosa, mru- 
knął przez zęby: — Ciotee łalwo radzić, „Zo- 
staw ją*. Ale to pytanie, czybym mógł. 

Ukazał się wreszcie pierwszy brzask dnia 
naznaczonego na koncert, zimny, dźdżysty, wie- 
trzny. Wiatr dął tak ostro i przenikliwie, że 
zdawał się z zawiścią wyszukiwać ludzi w naj- 
skrytszych kryjówkach, żeby im dotkliwie doku- 
czyć. Sir John udał się popołudniu do sali Stein- 
waya w najgorszym humorze. Deszcz bębnił tak 
nieznośnie po szybach powozu że pod- 
niósł okna; a wtedy znowu zimny wiatr chłostał 
go po rozognionej twarzy i przejmował rowem 
niezadowoleniem, 

U wejścia nie było jeszcze nikogo, ale on 
naumyślnie przyjechał wcześnie. Sala także była 
dotąd prawie pustą. Usiadł na swojem miejscu, 
które wybrała dla niego Marta, obdarzywszy go 
jednym biletem. Był tak rozczarowany, że nie 
chciał, widzieć się z niemi przed koncertem. Przy- 
znawał się w skrytości, że chętnie okupiłby się 
największemi ofiarami, gdyby mógł swcją radę 
cofnąć, Waga jego zobowiązania, które tak lek- 
komyślnie wziął na swe barki, przygniatała go 
swoim ciężarem. Jeśli ten koncert nie uda się 
to zasłuży w zupełności na wyrzuty, któremi go 
żeby 


raz Marta zarzuciła; tak, zasłuży nawet, 
mu cofnęła całe swoje zaufanie. 
(G. d. n.) 


Jągiólldśskiej 15 Maja. 


pozna, chociażby jej nawet nie wymieniać. Rada 


Z 


eż administracya w jakimś kraju koronnym uro- 
sła w siłę przez połączenie władz e. k. z auto- 
nomicznemi, mógłby ten kraj koronny wzróść w 
siłę i ogółnej słabości stać się niewygodnym. 

U nas wcześnie spostrzeżono, że dualizm ad- 
ministracyjny jest nieszczęściem i starano się w 
drodze ustawodawczej wyjść z tego dualistyczne- 
go chaosu, z jakim skutkiem, to wiemy. 

Była chwila, niepowrotna, to jest po wybo- 
rach r. 1876, gdy można było uchwałą sejmu 
skierować sprawy naszych urządzeń administra- 
cyjnych na drogę właściwą. Czy taka uchwała 
sejmu byłaby przełamała niechęć Wiednia do 
wzmocnienia administracyi w Galicyi przez przy- 
branie do niej szerokich kół polskich obywatel- 
skich, to już dziś powiedzieć trudno. Dość na 
tem, uchwała taka do skutku nie przyszła nawet 
wówczas gdy ów sławny kwestyonarz przedłożo- 
ny został 17 sejmóm w czysto austryacki sposób. 

Od tego czasu pojawiają się ciągle nieśmia- 
łe próby powrócenia do dawnej myśli, ale rząd 
milczy jak zaklęty, lubo w szufladach namiest- 
nictwa spoczywa, jestem tego zupełnie pewny, 
gotowy projekt wyrobiony z końcem lat sześć- 
dziesiątych lub z początkiem  siedmdziesiątych 
reformy administracyjnej, który nigdy światła nie 
ujrzał dziennego. Otóż w tych wszystkich wnio- 
skach, projektach i afiszowaniach nieśmiałych, 
snu e sią nić połączenia obszaru dworskiego z 
gminą. pur et simple jak chcą ludowcy, stoja- 
łowczyki i demokraci, w okręgu administracyj- 
nym, rodzaju gminy zbiorowej jak pragną kon- 
serwatyści — ale z pozostawieniem na wyższych 
szczeblach hierarchii administracyjnej dotychcza- 
sowych urządzeń. 

Przeciw tej myśli ja pozwalam sobie naj- 
uroczyściej w chwili obecnej się zastrzedz. Ob- 
szar dworski, dwór polski powinien pozostać nie- 
tknięty, jeżeli się nie chce oddać ostatnich resz- 
tek polskości na pastwę galicyjskich ekspery- 
mentów. Może mi kto sto razy powtarzać, źe to 
anachronizm, że to stary grat, który nie zasłu- 
guje na przechowanie. Ja na to odpowiem, iż 
są stare graty, które się przechowuje, pomimo, 
że są zniszczone, jak stare obicie, które mole 
podziurawiły, jak stary zegar, który nie pokazu- 
je właściwej godziny, jak stara szabla, która nie 
ma wartości jako broń, ale która jest pamiątką 
dawnej chwały i przeszłości. Dworu polskiego 
jako odrębnej jednostki administracyjnej nie ty- 
kać moi panowie! Bo w tym dworze jest trady- 
cya, bo w tym dworze jest kultura, bo w tym 
dworze jest cywilizacya i jakie takie poczucie 
religijne i jakie takie miłosierdzie i ogłada to- 
warzyska i polskie uczucie. Tego dworu nie trze- 
ba poniewierać dla jakiejś urojonej korzyści w 
sprawozdaniu policyj i przekazanego zakresu 
działania i znów powtarzam nie poświęcać dwo- 
ru polskiego dla galicyjskiego interesu. 

A gdyby mnie ktoś spytał jakie będzie 
zadanie kończącego się sejmu, to otwarcie bym 
powiedział: Adres do Korony. Dziś rachunki na- 
sze 2 Austryą się wyrównały my  Austryi 
od 37 lat wiele zawdzięczamy, ale i państwo 
nam wiele zawdzięcza. Przypomnieć to w adre- 
sie wypada, bo ludzie mają pamięć krótką Poe 
lityka moi panowie to nie jest nauka zakrywa- 
nia myśli ogólnikami i nieokreślonymi frazesami, 
Polityka to nauka postanowień, zmierzających 
wprost do wytkniętego celu z obliczeniem ści- 
słem środków do takowego prowadzącycych. 
Wytknąć ten cel w adresie, jasno sformułować 
potrzeby społeczne, polityczne, ekonomiczne kra- 
ju naszego, to jest czyn, na który kończący- się 
sejm powinienby się zdobyć. Kto wie czy pod- 
upadły duch publiczny nie obudziłby się w ślad 
za takim czynem. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 5 września. 

Gdyby na czele Francyi stał monarcha, a 
nie demokratyczny prezydent republiki, uie przyj- 
mowanoby z wielką ostentacyą ambasadora ro- 
syjskiego, wręczającego Loubetowi najwyższy 
order rosyjski wrazz pismem carskiem. 
Dwa tygodnie robiono przygotowania na ten akt 
soleany. Bardzo mile przyjęto order -już to de- 
mokratyczni republikanie francuscy są wielce za- 
paleni do orderów — ale pismo carskie wielce 
smutną, choć nadzwyczaj ocukrzoną przyniosło 
wiadomość, której nam wczoraj nie zatelegrafo- 
wano, że carstwo nie przybędą na wystawę pa- 
ryską. 

Tem goręcej, arcygorąco wyraża się pismo 
carskie o stosunku między caratem a republiką. 
Car pisze, iż mu to szczególną sprawia przyje= 
mność, że może odznaczyć prezydenta w chwili, 
gdy komitywa pomiędzy oboma państwami tak 
jest zupełna i gdy przymierze francusko rosyj- 
skie więcej niż kiedykolwiek dobroczynnie od- 
działywa nietylko na bezpośrednie interesa, ale 
także do zapewnienia pokoju powszechnego się 
przyczynia. Po zapowiedzi tego orderu i pisma 
rozesłał gabinet petersburski swój wiadomy okól- 
nik z d. 25 sierpnia. 

Jaki skutek odniesie projekt rosyjski, 
jeszcze niewiadomo. W pierwszej chwili przyjęto 
go nawet tam, gdzie wywołał zdumłenie i obu- 
rzenie, z pewnem zadowoleniem, a to z ansy 
do Niemiec Okazało się znowu, jakiego to ro- 
dzaju sympatyę wszędzie, ale to wszędzie posia- 
dają Pruso-Niemcy. I to może najważniejszy sku- 
tek noty rosyjskiej. Ale wnet zwrócono się ku 
merytorycznej stronie noty i trzeba powiedzieć, 
że projekt nawet we Francyi nie spotkał szcze- 
rej aprobaty; jakoż podobno gabinet francuski je- 
szcze nie dał odpowiedzi, chociaż po komunika- 
cie Tempsa nie ma wątpliwości, jak ona wy: 
padnie. 

Mocarstwa starają się przewlec sprawę, od- 
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wołując się do swoich posłów w Pekinie, co też 
oni, jako będący na miejscu, sądzą o projekcie 
wycofania wojsk z Pekinu. Tymczasem jakoś za- 
chodzą trudności w telegraficznem znoszeniu się 
z Pekinem; Anglicy zwalają winę tego na Chiń- 
czyków. W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że także Delcassć odłożył swoją odpowiedź aż do 
nadejścia opinii posła francuskiego w Pekinie, 
który się niezawodnie dobrze namyślać będzie ; i 
tak trudno aby gabinet francuski przed dwoma 
tygodniami dał odpowiedź. Lecz po komunikacie 
Tempsa nie ma wątpliwości, że Francya zgodzi 
się na projekt rosyjski. 

W francuzkich kołach dyplomatycznych za- 
pewniają, że Japonia już się w zasadzie zgo- 
dziła na projekt rosyjski, o którym równocześnie 
z Ameryką naprzód zawiadomiona została — za- 
czem Niemcy, jeżeli w 17.000 wojska, które w 
październiku zbiorą się w Chinach, zechcą pozo- 
stać w Pekinie, to bez poparcia od Japonii. Ro- 
sya miała Japonii przyrzec, że nie obsadzi Niu- 
czwangu i że ustąpi z Mandżuryi, tylko nie do- 
dała terminu, w którym to uczyni. 

Półurzędowcy wiedeńscy zapewniają, że o- 
kólnik rosyjski wcale nie zmienia celów, jakie 
mają przez mocarstwa być osiągnięte w Chinach; 
zdania rozchodzą się tylko co do środków, ja- 
kichby użyć wypadało. Rosya wychodzi z tej po- 
litycznej zasady, że należy ułatwić rządowi 
chińskiemu powrót do Pekinu, aby z nim ukła- 
dać się można. Niemcy zaś i inne państwa głó- 
wnie z taktycznych powodów wojskowych nie 
sprzyjają projektowi rosyjskiemu. Ma racyę Ro- 
sya, bo nieznośny stan obecny skończyć się mo- 
że dopiero, gdy rządy w Pekinie pójdą trybem 
regularnym — ale też mają racyę inne mocar- 
stwa, bo ustąpienie z Pekinu poczytywaliby Chiń- 
czycy za rejteradę mocarstw. 

Ale znowu zwraca Frmdbllt uwagę, że 
przecie geograficzne i historyczne położenie Ro- 
syi co do Chin całkiem jest inne, niż reszty 
państw. Rosya setkami mil graniczy z Chinami; 
wszyscy carowie usiłowali unikać wojennego 
starcia z Chinami. I teraz usiłowała Rosya po- 
zostać w dobrych stosunkach z Chinami urzędo- 
wemi, przedstawiając, że bijąc powstańców, robi 
przysługę dynastyi chińskiej i centralnemu rzą- 
dowi. Car M kołaj II, wierny owej tradycyi nie 
chce w Chinach występywać jako zdobywca i 
szuka tam jedynej korzyści tylko w rozszerzeniu 
stosunków ekonomicznych w rozwoju handlu, w 
rozwoju komunikacyi, które przez Sybir i Rosyę 
mają połączyć Chiny z Europą. Dlatego zawsze, 
tak i teraz, gdzie tylko się sposobność zdarzyła, 
występuje jako przyjaciel Chin. 

Frmdbilt kończy: „Wycofanie się Rosyi z 
Pekinu daje wiele materyału do wszelkiego ro- 
dzaju poglądów i polemik. Ale jeszcze nie czas 
oddawać się pessymizmowi co do dalszego roz- 
woju rzeczy w Azyi wschodniej. Na długo bo- 
wiem ostaną się fundamentem, na których opiera 
się gmach polityczny Chin, a to: stałe postano- 
wienie mocarstw nierozbierania Chin i zgodne 
ich usiłowanie, aby we wszystkich rdzennych 
kwestyach co do Chin utrzymała się jedność świa- 
ta cywilizowanego. 

Wczoraj wsiadłó 2 000 wojska niemieckie- 
go w Bremerhaven na okręty i odpłynęły do 
Chin. Na pożegnanie miał znowu przybyć cesarz, 
ale w ostatniej chwili odwołał. 

Jak widzimy, cesarz Wilhelm obstaje 
przy swojem. Liczba wojska niemieckiego, które 
już przybyło do Chin albo jest już w drodze, 
wynosi, oprócz brygady marynarskiej, 21.000 
żołnierzy, podzielonych na trzy brygady. W Han- 
nowerze jednak pozostał jeszcze oddział, który 
ma służyć za zawiązek czwartej jeszcze brygady. 
Okoliczność ta wielce niepokoi Niemców. Wbrew 
konstytucyi, stworzono już silną armię kolo- 
nialną i w pole wyprawiono bez zezwolenia 
rajchstagu i jeszcze dalej ma być ta armia po- 
ranożoną, 

Według Köln. Ztg siły rosyjskie wschoe 
dniej Azyi wynoszą już 187.000 wojska. Jenerał 
Qrłow połączył się już niezawodnie z jenerałem 
Rennenkampfem w Cicikarze. 

Anglia już się ugodziła z Niemcami 
w sprawie przyaresztowania i przetrząsania trzech 
parowców niemieckich (na początku woj- 
ny transvaalskiej) i przyznała „niemieckiej wscho- 
dnio-afrykańskiej linii parowców“ odszkodowanie 
w sumie 1,750.000 marek. 


Wybory do sejmu. 


Sanek 5 września. 
Rezultat ściślejszego głosowania na posła 
na sejm z miast Sanok-Krosno przedstawia się 
w Sanoku w sposób następujący: Dr. Jugend- 
fein otrzymał 127 głosów, dr. Goldhammer 256 
głosów. 


Lwów 5 września. 

Wynik wczorajszych wyborów 5 posłów do 
sejmu krajowego z miast przedstawia się jak na- 
stępuje. 

W miastach Gorlice-Ja sło oddano 
głosów 617 — Z. Jaworski otrzymał 349 głosów 
W. Biechoński 268 głosów, wybrany Z, Ja- 
worski. 

Podgórze-Wieliczka głosów oddano 
470. F. Maryewski otrzymał 461 głosów, Da- 
nielak 9 głosów, wybrany F. Maryewski. 

Brzeżany - Złoczów oddano głosów 
891. Dr. Stan. 
Józef Baron otrzymał 294 głosów, 
Stanisław Sohśtzel. 

Bochnia-Wadowice oddano głosów 
784. Ferdynand Maiss otrzymał 073 głosów, Mi- 
chał Gołąb 211 głosów. Wybrany Ferdynand 
Males. 


wybrany dr. 


Schätzel otrzymał 596 głosów, | 


Sanok-Krosno oddano głosów 801. Dr. 
Jan Jugendfein otrzymał 346 głosów, dr. Anton 
"oldhamer otrzymał 205 głosów, Jan Lipiński 
otrzymał 197 głosów, dr. Nebenzahl otrzymał 53 
głosów. Ponieważ nikt absolutnej większ.ści nie 
otrzymał zarządzono drugi wybór. 

Przy drugiem głosowaniu oddano głosów 
818; większość absolutna 410. Otrzymali: dr. 
Jan Kanty Jugendfein 356 głosów, dr. Antoni 
Goldhammer 240, Jan Lipiński 215 głosów. Po- 
nieważ i tym razem nikt nie otrzymał większo- 
ści absolutnej, zarządzono wybór ściślejszy mię- 
dzy dr Janem Jugendfeinem a dr. Antonim 
Goldhammerem. 


SOŁQLOC 


dla okolio dotkniętych klęską 
powodzi. 

Wybrana przez zgromadzenie prezesów rad 
powiatowych deputacya, w której wzięli udział 
także czterej włoś.sianie z powiatów : stryjskiego, 
drohobyckiego, tłumackiego i dolińskiego, została 
we wtorek „rzyjętą przez namiestnika. Przewod- 
niczący p. Matkowski podziękował namiestnikowi 
za datek na ręce komitetu dla powodzian złożo- 
ny, poczem skreślił smutny stan powiatów, klę- 
ską powodzi dotkniętych. Jako powód coraz 
większego zniszczenia, które każda powódż przy- 
nosi — zaznaczył przedewszystkiem wadliwą go- 
spodarkę lasową w górach, gdzie przez nagłe 
wycinanie lasów na stokach gór potęguje się 
niezmiernie szkodliwość dzikich potoków. Temu 
zapobiedz może tylko nowa ustawa lasowa, któ- 
raby ze względów na ochronę interesów  rozle- 
głych obszarów kraju u stóp gór położonych — 
zapobiegała tępieniu lasów górskich. Jako dalszą 
przyczynę klęsk — wykazywał p. Matkowski wa- 
dliwą budowę kolei żelaznych w niektórych 0- 
kolicach. 

Ze względów oszczędnościowych są one 
czasem budowane w ten sposób, że mosty i prze- 
pusty nie są w stanie mieścić większej ilości wo- 
dy i tem samem przyczyniają się do rozszerza- 
nia się zalewu. Nakoniec odwlekanie regulacyi 
rzek szczególnie w wschodniej części Galicyi, po- 
zbawia ludność jedynego środka, jakiby te klęski 
choć w części złagodzić potrafił. Ostatnia powódź 
niemniej stworzyła w niektórych miejscowościach 
sytuacyę wprost rozpaczliwą, gdyż rzeki lub po- 
toki górskie zbliżywszy się do zabudowań zagra- 
żają im przy trochę większej wodzie — wprost 
zniszczeniu. 


Szybkie działanie ze strony rządu jest po- 
trzebne, ażeby jeszcze przed przystąpieniem do 
regulacyi zabezpieczyć te miejscowości od zupeł- 
nego zniszczenia. W końcu wręczył namiestni- 
kowi obszerny memoryał — z prośbą — ażeby 
zechciał poprzeć ze swej strony żądania w tym 
memoryale wyrażone u rządu centralnego w 
Wiedniu. > 

Namiestnik w odpowiedzi zaznaczył przede- 
wszystkiem, że już zaraz po otrzymamiu pierwszych 
wykazów o szkodach przez powódź zrządzonych, 
udał się do centralnego rządu z przedstawieniem 
potrzeby według jego zdania wydatnej pomocy. 
Dziś już może zawiadomić, iż otrzymał 5u0.000 
koron, jako zaliczkę, która w najbliższym czasie 
rozdzieloną będzie. W tym celu wyda okólnik do 
wszystkich starostw, aby w porozumieniu z re- 
prezenlacyaini powiatow emi, jak najszybciej przed- 
łożyły wnioski co do rozdziału wsparć. Około 18 
bm. Łędzie można przystąpić prawdopodobnie do 
rozdziału tej pierwszej zapomogi. 

Zaznaczył dalej namiestnik, iż cała suma 
zapomogi ze skarbu państwa będzie oznaczoną o 
ile mu wiadomo już wkrótce w drodze rozporzą- 
dzenia cesarskiego. Wówczas będzie można ze- 
stawić dokładny program akcyi ratunkowej. Dziś 
już jednak zaznaczyć musi, że przeciwnym jest 
dawaniu zapomogi w gotówce, lecz tam, gdzie 
niezbędną tego jest potrzeba, w ziarnie na wy- 
żywienie lub zasiewy, lub w materyałach na od- 
budowanie domostw; reszta zapomogi ma być 
użyta na przywrócenie komunikacyi i zabezpie- 
czenie pojedyńczych miejscowości od wylewów. 
Co do innych wypowiedzianych życzeń — to zu- 
pełnie zgadza się z zapatrywaniem deputacyi co 
do potrzeby zmiany ustawy lasowej w kierunku 
przez deputacyę wskazanym. Rząd z pewnością 
zrobi ze swej strony odpowiednie kroki— bardzo 
by jednak pożądanem było, ażeby strony intere- 
sowane wnoszonemi do sejmu petycyami tę akcyę 
poparły. 

Przystąpienie do regulacyi rzek nie zależy 
od rządu krajowego, a przy znanej terażniejszej 
sytuacyi państwowej utrudnia także działalność 
rządu centralnego, nie mniej jednak namiestnik 
dołoży wszelkich starań, ażeby tę sprawę po- 
pochnąć naprzód. Przeszkodą jest także zbyt 
szczupły stan urzędników technicznych. Pod tym 
względem robił ciągle starania o powiększenie e- 
tatu. Częściowo to się stało, ale bardzo nie wy- 
nie wystarczająco. Nie zaniecha jednak domagać 
się znacznego powiększenia. W końcu informo- 
wał się namiestnik u pojedyńczych członków de- 
putacyi o stosunkach lokalnych. 


Deputacya udała się następnie do marszał- 
ka krajowego hr. Badeniego, któremu także wy- 
raziła podziękę za dar dla powodzian udzielony 
— i upraszała o wyjednanie w sejmie pomocy 
szczególnie w kierunku przywrócenia zniszczo- 
nych komunikacyj. Marszałek zapewnił deputacyę 
— że o ile na to stosunki finansowe kraju po- 
zwolą — wydział krajowy wniesie do sejmu 
przedłożenie celem przyjścia powiatom z pomocą 
dla uregulowania zniszczonych komunikacyi — 
bez względu czy one były powiatowe czy gminne 
— zaznaczył jednąk i słusznie, Że jest to ofiara 
właściwie z jednej kieszeni do drugiej — doty- 
kająca także i powiaty klęską dotknięte — nie- 


mniej jednak w granicach możliwości musi być 
w tym wypadku zrobionem co potrzeba. 

W końcu informował się marszałek bardzo 
szczegółowo o stosunkach miejscowych w po- 
szczególnych powiatach i pożegnał deputacyę 
słowami, że w każdej sprawie dotyczącej intere- 
sów powiatów na jego poparcie liczyć można. 

Deputacya udaje się do Wiednia, gdzie 7 
września pod przewodnictwem prezesa Koła Pol- 
skiego p. Jaworskiego będzie miała audyencyę 
u prezydenta ministrów. 


KRONIKA. 


Lwów, dni: 5 Września. 


Ze sfer sądowych. Z Wiednia 5 bm. tele- 
grafują nam: Urzędowa Wiener Zeitung ogła- 
sza: Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych: Wiktora Wasilowskiego z Kimpolun- 
gu do Storożyńca, Jana Adolfa Haimanna z Ba- 
ligrodu do Lwowa, Eustachego Dudrowicza z 
Brzozowa do Skolego, Wacława Michała Wrześ- 
piowskiego z Borszczowa do Lwowa, Józefa 
Drzymalika z Brzozowa do Stryja, Władysława 
Millera ze Skolego do Lwowa, Aleksandra Bruck- 
mana z Wojniłowa do Bukowska, Marcelego 
Kwaśniewskiego z Husiatyna do Drohobycza. 
uana Maślaka z Bukowska do Obertyne, Anto- 
niego Zachara z Sadagóry do Seretu; dr. Stani- 
sława Białego z Wiśniowczyka do Baszowa, He- 
nryka Reiningera ze Stanestie do Sadagóry, dr. 
Jana Rutkowskiego z Mościsk do Ustrzyk, Kazi- 
mierza Frankowskiego z Krakowca do Mościsk, 
Emiliana Huzara z Czortkowa do Birczy, Marcina 
Kalisz zaka ze Skałatu do Rohatyna, Włodzimie- 
rza Jojko z Bursztyna do Drohobycza, Kazimie- 
rza Krzanowskiego z Niemirowa do Skolego, dr. 
Romana Kowszewicza ze Sołotwiny do Mościsk, 
Jana Avrama z Gurahninory do Radowic, Hir- 
scha Goldsteina z Putilli do Gurahumory, Augu- 
sta Wicentowicza z Seletyna do Wyżnicy i Józe- 
fa Paara z Lu.aczowa do Jaworowa. 

Dalej nadał minister adjunktowi sądu po- 
wiatowego w Busku Zygmuntowi Hahnowi posa- 
dę adjunkta sądowego bez oznaczonego miejsca 
pobytu — i nadał systemizowane posady adjunk- 
tów adjunktom w okręgu wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie: Bazylemu Szczerbatiukowi w 
Kałuszu, Kazimierzowi Świeżawskiemu w Roha- 
tynie i Janowi Józefowi Zawistowskiemu w Cho- 
dorowie. 

W końcu zamianował adjunktami sądowy- 
mi: kandydata adwokackiego Aleksandra Fedo- 
rowicza dla Krakowca, kandydata adwokackiego 
Kazimierza Mateusza Wojnę dla Dełatyna, kan- 
dydata notaryalnego Antoniego Klimę dla Luba- 
czowa i kandydata notaryalnego Kornela Man- 
dzija dla Czortkowa. j 

Za sfer notaryalnych. Z Wiednia telegrafu- 
ją nam 5 bm.: Minister sprawiedl. przeniósł nota 
ryusza Gwidona Pogonowskiego z Gwoźdzca do 
Chodorowa i zamianował notaryuszami kandyda- 
tów notaryalnych Eugeniusza Pawłowicza w Ni- 
żankowicach dla Gwoźdźca i Stanisława Tokar- 
skiego we Lwowie dla Glinian 


W ministerstwie finansów cesarz zamiano- 
wał radcę skarbowego dr. 5. Awolskiego starszym 
radcą skarbowym. 

Ze sfer nauczycielskich. Z Wiednia tele- 
grafują nam 5 bm: Urzędowa Wiener Żtg. ogła 
sza: Minister wyznań i oświaty zamianował: 
profesora państwowej szkoły przemysłowej. w 
Czerniowcach Antoniego Pawłowskiego dyre- 
ktorem wyższej państwowej szkoły handlo- 
wej we Lwowie; prywatnego docenta lwow- 
skiej politechniki Romana Załozieckiego rzeczywi- 
wistym nauczycielem szkoły realnej w Tarnopolu, 
a dr. Eugeniusza Romera rzeczywistego nauczy- 
ciela szkoły realnej we Lwowie i Idziego Wein- 
bergera rzeczywistymi nauczycielami w pomie- 
nionej szkole handłowej. 

Ze sfer kolejowych. W dyrekcyi kolejowej 
stanisławowskiej przyjęci zostali: Matoga Witołd 
jako aspirant z płacą 100 koron miesięcznie, 
Chodzicki Ferdynand i Frankiewicz Jan jako 
bezpłatni wolentaryusze dla Stanisławowa, Wie- 
lochowski Kwiryn, asystent w Chodorowie mia- 
nowany naczelnikiem urzędu stacyjnego w Wy- 
godzie, Keck Ludwik i Wiśniewski wolontaryusze 
mianowaei aspirantami z płacą 100 koron mie- 
sięcznie, Grabowski Mieczysław oficyał i naczel- 
nik stacyi w Wygodzie przeniesiony ze względów 
służbowych do Stanisławowa. 


Minister kolei żelaznych zamianował rewiden- 
ta Leona Czernego naczelnikiem filii zarządu ta- 
boru w Krakowie, oraz przeniósł ze względów 
służbowych komisarza budownictwa  Markusa 
Pechnera z kierownictwa budowy w Jarosławiu 
do kierownictwa budowy w Tryjeście. 


Podróż cesarza. Telegrafowano nam z Wie- 
dnia 5 bm.: Tutejsza korespondencya lokalna o- 
głasza program podróży cesarza na manewry 
korpusów i, VI. X i XI, w Jaśle. Cesarz wyje 
dzie z Wiednia w poniedziałek 10 bm. punktual- 
nie o godz. 11 przed południem z dworca kolei 
Północnej osobnym pociągiem, który prowadzić 
będzie dyrektor ruchu radca rządowy Kottik. 
Pociąg na Żadnej stacyi nie zatrzyma się dłużej, 
doplero w Krakowie, dokąd przybędzie o godz, 
7 wieczorem, stanie na 20 do 25 minut. Do Ja- 
sła przyjedzie cesarz o godz. 12 w nocy i uda 
się do swej kwatery, umieszczonej w gmachu 
kasy oszczędności. 

We wtorek 11 bm. pierwszy dzień mane- 
wrów, które w dalszym ciągu odbywać się będą 
12, 14 i 15 b. m. Dzień 138 września poświęcony 
będzie odpaczynkowi. Przedpołudniem tegoż dnia 
cesarz udzielać będzie audyencyi, po południu 
odbędzie się wielki obiad w namiocie. Dnia 16 
września po omówieniu przebiegu manewrów na- 
stąpi drugi większy obiad u cesarza, który potem 
odjedzie wprost do Wiednia, a przybywszy tam 
17 b. m. o godz 6 rano uda się cesarz do 
Schónbrunu. 

Jak donoszą, także arcyks. Ferdynand Ka- 
rol weźmie udział w manewrach cesarskich i 
przybędzie do Jasła już 9 b. m. 

Na manewry cesarskie do Galicyi udają się 
wraz z cesarzem arcyksiążęta Rainer i Karol 
Ferdynand oraż książę Jerzy bawarski, który 
wraz z cesarzem powróci także po manewrach 
do Wiednia. 


Odznaczenia. Cesarz zezwolił przyjąć i no. 
sić właścicielowi dóbr Edgarowi Aulichowi z 
redniej Wsi krzyż kawalerski papieskiegó orde- 
ru św. Grzegorza, a prokuratorowi grecko-kato- 
lickiego konsystorza w Rzymie ks. dr. Bazylemu 
Lewickiemu papieski krzyż honorowy: „Pro Eccle- 
sia et Pontifice“. 
Rada miejska Iwewska zbierze się na po- 
siedzenie w czwartek 6 bm. 


P. Tadeusz H. Faw'ikowski dyrektor teat”U 
miejskiego przybył wczoraj wieczorem pociągiem 
błyskawicznym do Lwowa. 

Ostatnie przedstawienia w teatrze lwow- 
skim. Były dyrektor lwowskiego teatru p. Lud- 
wik Heller, który obecnej republice teatralnej 
bezinteresownie oddał swoje sceniczne utensylia 
— zastrzegł sobie dochód «z dwóch ostatnich 
przedstawień, w sobotę i niedzielę. — Dochód 
z tych dwóch przedstawień przeznacza p. Heller 
między niezaangażowanych artystów byłej sceny 
Skarbkowskiej, 


Nauczycieika oskarzona o dzieclobójstwo 
Przed kilku tygodniami przyniosły dzienniki sen- 
zacyjną wiadomość o uwięzieniu nauczycielki 
Karoliny K. przyaresztowanej pod zarzutem dzie- 
ciobójstwa. Dnia 3 br. odbyła się przeciw Karo- 
linie K rozprawa główna przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Samborze. Trybunał przychylając 
się do wniosku obrony, ogłosił rozprawę za tajną. 
Oskarzona Karolina K. została jednogłośnym 
werdyktem ławy przysięgłych od zarzuconej jej 
zbrodni dzieciobójstwa uwolnioną 

Rozprawie przewodniczył wiceprezydent są- 
da obwodowego Tustanowski, oskarzenie popie- 
rał zastępca prokuratora państwa Hawel, oska- 
rzonej bronił adwokat dr. Aleksandrowicz. 

Bratobójstwo. W Nahaczowie pow. jawo- 
rowskiego, włościanin Hawryszko Cypryański, z 
żalu, że przegrał wytoczony swemu bratu proces 
o grunt, wszedł do mieszkania Matwija i cięciem 
kosy w szyję zamordował go, a broniącą Mat- 
wija żonę, ciężko pokaleczył. Gdy nadbiegli są- 
siedzi. dziki człowiek umknął i wreszcie sam od- 
dał się w ręce sprawiedliwości w sądzie krako- 
wieckim. 


Odsłonięcie pomnika Kilińskiego w Stryju 
odbyło się onegdaj o godź. 10 rano przy udziale 
licznej publiczności. Uroczystość poprzedziło na- 
bożeństwo w kościele. Pomnik, wykonany przez 
rzeźbiarza p. Wójcikowskiego, przedstawia się 
okazale. W czasie odsłonięcia przemawiał mie- 
szczanin Datko do zebranej publiczności. 


Do ankiety, mającej się odbyć w Krakowie 
dnia 8 pażdziernika b. roku w sprawie ruchu 
osobowego na linii Chabówka Zakopane, dyrektor 
Horoszkiewicz zaprosił namiestnictwo, wydział 
krajowy, redakcye dzienników krakowskich z 
lwowskich redakcye Gazety Lwowskiej, Dzienni- 
ka Polskiego i Gazety Narodowej, dalej komisyę 
klimatyczną, posła Papowskiego, radcę dworu 
Koloswarego, hr. Wł. Zamoyskiego, posła dra 
Bednarskiego, adwokata dra Bednarskiego, dra 
Chramca, dra Wenantego Piaseckiego, dra Jani- 
szewskiego, izbę handlową i przemysłową w Kra- 
kowie, towarzystwo tatrzańskie, radę powiatową 
w N. Targu, gminę zakopańską. Ankietę odbędzie 
się w gmachu dyrekcyi kolejowej w Krakowie. 


Fałszerz monet. Z Krakowa telegrafowano 
nam 5 bm: Aresztowano tu fałszerza monet 
Franciszka Tuchowicza, który podrabiał bardzo 
zgrabnie srebrne guldeny. Fałszerstwo poznano 
jedynie po tem, że napis na rąbku „Viribus uni- 
tis” był trochę krzywy. Charakterystycznem jest 
to, że Tuchowiez niedawno, bo dopiero trzy mie- 
slące temu, wypuszezony został z więzienia, gdzie 
za tę samą zbrodnię odsiedział 5 lat. 


Wypadek na stacyi kolejowej. W Stryju o- 
negdaj ubiegłej nocy na stacyi kolejowej, maszy- 
nista Wiktorczyk, zajeżdżając lokomatywą do o- 
grzewalni. najechał na próźne wagony osobowe. 
Palaczowi wyrwało szczękę, maszynista zaś zo- 
stał ciężko pokaleczony, a maszyna i wagony u- 
legły zniszczeniu. 


Półwiekowy jubileusz kapłański obchodzić 
będze dnia 21 bm. ks. Karol Koczorowski, pro- 
bosz obrz. łać. w Opryłowcach. 


Historyczny zamek Niedula położony na Wę- 
grzech naprzeciw naszego Czoqsztyna nad Du- 
najcem zgorzał w tych dniach, a wraz z nim 
wiele cennych zabytków historycznych. 

Austryacki admirał na niemieckich mane- 
wrach. Telegrafowano nan' 5 bm. z Wiednia: 
Jedna z tutejszych korespondencyj lokalnych do- 
nosi, że komendant marynarki br. Spaun zmu- 
szony był z powodu rany; w nodze odmó- 
wić zaproszeniu ces, Wilhelma do wzięcia u- 
działu w tegorocznych manewrach floty niemie- 
ckiej w Kielu. Ces. Wilhelm zaprosił przeto br. 
Spauna na takież manewry na rok przyszły. 


Wybory na Bukowinie. W mieście Radow- 
cach wybrany został posłem sejmowym prawie 
jednogłośnie tamtejszy burmistrz Albert. Decany. 

Trudno ci paszportowe w Królestwie. Z 
Warszawy telegrafowano nam 5 bm:  Rozporzą- 
dzenie o wprowadzenie na korzyść Czerwonego 
Krzyża podatku 5-rublowego od paszportów za- 
granicznych, natrafiły tu na znaczne trudności 
wskutek tego, że w Krclestwie Polskiem obowią- 
zują odmienne przepisy paszportowe.  Odniesiono 
się przeto stąd do Petersburga celem odpowie- 
dniego wyjaśnienia sprawy. 

Odczyty, dia ludu w Rosyl i Królestwie. 
Z Petersburgu 5 bm. telegrafowano nam: Senat 
rządzący uznał za niezgodne z prawem odmówie- 
nia udziału w odczytach dla ludu wszystkim o- 
sobom, nie będącym nauczycielami szkół rządo- 
wych lub duchownych. Senat orzekł, że i inne 
osoby mogą być do takich odczytów dopuszczane 
z warunkiem, aby ich „prawomyślność* została 
stwierdzona przez władzę szkolną i gubernialną. 


Kongres socyalnych-demokratów niemieckich 
z Austryi — jak nam telegrafowano 5:bm. z 
Gracu — zajmował się we środę w dalszym cią- 
gu sprawą agitacyi wśród ludu wiejskiego. Wszy- 
scy mowcy zgodnie wskazywali potrzebę rozsze- 
rzenia wpływu socyalnej demokracyi na lud role 
niczy i na studyowanie kwestyi agrarnej. 

Marsylski strajk dorożkurzy i woźniców — 
jak nam 5 bm. telegrufują — zakończony został 
wyrokiem sędziego rozjemczego. Strejkujący ju- 
tro podejmują pracę, 

Etykieta wśród demokratów. Wiadomo, że 
nikt nie jest drażliwym na punkcie odznaczeń od 
republikanów i demokratów. Znajdujemy w pi- 
smach amerykańskich jeden przykład na  twier< 
dzenie starej prawdy. Amerykański. admirał 
Kempff czuje sję bardzo dotkniętym; gdy nieda- 
wno na swym okręcie wpłynął do Jokohamy, 0- 
kręt angielski „Endymion* powitał go tylko 11 
wystrzałami. Było to wbrew etykiecie, albowiem 
stosownie do przepisów, admirał ma prawo do 
17, wiee-admirał do 15, kontr-admirał do 13 wy- 
strzałów. Owe przepisy zostały jednak wydane 
bardzo niedawno 1! dotychczas nie są jeszcze 
ogłoszone. Tem właśnie iłómaczył swe uchybienie 
kapitan „Endymionu*. Gorszy cios spotkał jednak 
admirałą Kempffa w porcie Taku. Powitano go 
tam: okręt angielski 13 wystrzałami, rosyjski 
tyluż, zaś amerykański okręt admiralski „Nea 
wark* zaledwie 11 wystrzałami. Kempf czuje się 
dotknięty w swej godności admiralskiej i narodo- 
wej i uznał za stosowne wnieść o to skargę do 
rządu w Waszyngtonie. 


=A 


GAZETA NARODOWA z Ózwartku dnia 6 Września 1900. Nr. 246 


Bez strażnika Sędzia karny w Porth Am-| WP, Leoncyusz Wybranowski 20 kor. Razem 


a. 


Farby 


boy w Ameryce zasądził w tych dniach pewnego 
żeglarza Wiliama Corala za wstręt do pracy na 
miesiąc aresztu i polecił strażnikowi Waltersowi 
przetransportować Corala do więzienia hrabstwa 
Jersey w Nowym Brunswiku. W drodze zachoro- 
wał Walters, a gdy na stacyi Metuchen poczuł, 
że nie będzie mógł więźnia dalej prowadzić, wrę- 
czył mu 10 centymów na koszt jazdy tramwajem 
z Metnchen do Nowego Brunswiku; dał mu tak- 
że papiery, dotyczące wyroku na Corala wydane- 
go, objaśniający, że ma 30 dni przebyć w wię- 
zieniu. Nakoniec przykazał jeszcze Walters Cora- 
łowi, aby się za przybyciem na miejsce zgłosił 
zaraz do szeryfa i — rozłączyli się. Walters po- 
wrócił do Porth Amboy, aby się poddać kuracyi, 
grzeczny aresztant zaś w godzinę później zapu- 
kał do bram więzienia w Nowym Brunswiku, 
gdzie powitał go niezmiernie zdziwiony uczciwo- 
ścią Corala szeryf. 

Uniwersytet w Konstantynopolu. Na mocy 
irade sułtańskiego ogłasza konstantynopolitański 
dziennik urzędowy Ikdam ustawę uniwersytetu 
tureckiego, który obejmie wydziały: muzułmań- 
„sko teologiczny, fizyczno-matematematyczny, le- 
karski, prawny i filologiczny. Kurs nauk na wy- 
dziale teologicznym trwać będzie cztery na in- 
nych trzy lata. Każdy wydział otrzyma osobnego 
kierownika, coś w rodzaju dziekana europejskie- 
go. Studenci przyjmowani będą na zasadzie świa- 
dectwa z liceum lub egzam nów wstępnych. Li- 
czba studentów jest bardzo ograniczona, wynosi 
bowiem tylko 30 na wydz ale teologicznym, po 
25 na innych. Irade śułtańskie nakazuje jedno: 
cześnie budowę biblioteki uniwersyteckiej i labo- 
ratoryum. Plan nauk obejmuje na wydziale teo- 
logicznym komentarze nad Koranem i Pismem 
św. prawo kościelne, teologię i historyę islamu; 
na matematyczno-fizycznym astronomię, „algebrę, 
geometryę analityczną, rachunek różniczkowy, 
fizykę, meteorologię, chemię nieograniczną i bio- 
logiczną, zoologię, botanikę, mineralogię i geolo- 
gię. wreszcie na filologicznym psychologię, 
łogikę, etykę, literaturę turecką, arabską, perską 
i francuską, historyę turecką i powszechną, geo- 
grafię Turcyi i wszechświatową, geografię han- 
dlową; archeologię i pedagogikę. 

Pościg o pierwsze dzieło, traktujące o oblę- 
żeniu Pekinu, juź się rozpoczął. Trzech wydaw- 
ców londyńskich drogą telegraficzną zapropono- 
wało sir Robertowi Hart i dr. Morison świetne 
warunki za opis przygów podczas i prze! oblę- 
żeniem. Ofiarowano też tysiące Congerowi, aby 
wygłosił szereg odczytów w Stanach Zjednoczo- 
nych. Prawdopodobnie Cor ger będzie powołany 
do Waszyngtonu, aby zdać sprawę swojemu 
rządowi ze swych smutnych doświadczeń w Pe- 
kinie, ale wątpliwem jest, czy zechce miewać 
odczyty na ten temat. Bądź co bądż, niebawem 
świat będzie zalany literaturą „oblężniczą*. 

Królowa Wiktorya a hrabina Lonyay. Po- 
deszła już wiekiem królowa Wiktorya wywarła 
wrażenie tem, że byłą arcyksiężnę austryacką hr. 
Lonyay przyjęła otwartemi ramiony i życzyła jej 
szczęścia w nowem pożyciu małżeńskiem. Jak 
wiadomo, królowa jest stanowczą przeciwniczką 
powłórnego wychodzenia za mąż wdów, bez ró- 
Żnicy sfery i dotychczas w jej własnej rodzinie 
nie otrzymał od królowej nikt zezwolenia na po- 
nowny związek dwóch, choćby najszczerzej ko- 
chających się serc. Swojego czasu też użyła kró- 
lowa wszystkich wpływów swoich na króla Le- 
opolda bawarskiego, skoro córka jego Stefania 
po raz pierwszy objawiła życzenie poślubienia 
hr. Lonyay, ażeby nie dopuścić do tego związku. 
Gdy zaś pomimo starań królowej małżeństwo 
później przyszło do skutku, nowożeńcy nie otrzy- 
mali życzeń z Windsoru. Otóż dzisiaj niespodzia- 
nie nieubłagana zazwyczaj monarchini, odstąpiła 
od surowej swojej zasady, zgodnie z którą da- 
wniej nigdy nie byłaby przyjęta napowrót do ła- 
ski królewskiej powtórnie wyszłej za mąż lady i 
witała siostrzenicę swoją, jako kochająca ciotka 
serdecznie, a następnie gościła ją u siebie przez 
dni kilka i znowu nazywała swojem ukochanem 
dzieckiem. 

Fakt ten o tyle jest ważnym dla członków 
ponurego angielskiego dworu, że wiele młodych 
wdówek życzyłoby sobie otrzymać sankcyę i a- 
probatę królowej na nowe śluby. Między innemi 
podobno także i księżna Albany, matka młodego 
księcia koburskiego, a wdowa po zmarłym synu 
królowej Wiktoryi nosi się z zamiarem  wstąpie- 
nia w nowe związki hymenu, na bo jednak kró- 
lowa angielska dotychczas żadną miarą nie 
chciała dać zezwolenia. Kto ma być tym wy- 
branym losu, którego ręką swoją uszczęśliwić 
pragnie księżna Albany, jest na razie tajemnicą. 


Z Koła literacko-artystycznego. W pro- 
dukcyach niedzielnego rautu, który się rozpocznie 
zaraz po ostatniem przedstawieniu w teatrze 
skarbkowskim, wezmą udział pani Marek-Onysz- 
kiewiczowa tudzież chór męski gal. towarzystwa 
muzycznego. P. Aureli Urbański odczyta własny 
utwór okolicznościowy. 

Członkom Koła z rodzinami służy, jak to już 
donieśliśmy, wstęp wolny na raut. Osoby przez 
wprowadzone płacą po dwie korony. Karty wstę- 
pu są do nabycia u marszałka Koła. Dla panów 
strój balowy. 

Stowarzyszenie lwowskie „Gwiazda“ nrzą- 
dza w sobotę dnia 8 września wieczorek z tań- 
cami w wielkiej sali. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. 

Repertoar teatru hr. Skarbka. 

`- We czwartek i piątek nie będzie przedsta- 
wień. 

W sobotę i w niedzielę dwa ostatnie przed- 
stawienia na cele dobroczynne. Program szcze- 
gółowy będzie ogłoszony afiszami. 


Od 1 września przedstawienia rozpoczynają 
mię o godź. 7 wieczór. 


Kalendarz. 


We czwartek: 6 września Zacharyasza — 
Ewtychia. 

Wschód słońca 6 września o godź. 5 min. 
81 zachód o godź. 6 min. 25. 


OFIARY. 


Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
złożyła w naszej administracyi WP. Kajetana 
Zadurowiczowa 10 kor. WP. W. Korłakowski 
z Jasła z przedstawienia amatorskiego odegra- 
nego przez młodzież szkolną 20 kor. WP. S. Fr. 
Andrzejowski ze Starego Sioła 6 kor. WP. Ja- 
siński ze Skwarzawy 20 kor. -WPani Helena Bi- 
jek z Wróblika szl. 10 kor. S zz Lwowa 1 kor. 


z poprzedniemi składkami 326 kor. 32 hal. 


Colosseum Thorna. Nowy senzacyjny pro- 
gram. łucya Verdier, fenomen muzykalny. Miss 
Victoria najznakomitsza artystka napowietrzna. 
Mariot humorysta Miss Eveline ze swoją ele 
ktryczną orkiestrą Baldwin Bros,  ekscentryczni 
akrobaci. — Wanda de Siebert artystka ekscen - 
tryczna na bicyklu. 3 zarah Orious fenomenal- 
ni arabscy skoczki. The de Filippis taniec me- 
tamorfozyjny. Rodans spady lawinowe. Roland 
humoryst, unitator muzyk. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wgo Plohna 
ul. Karola Ludwika 9. 


0 jaskółcze gniazda. 


(Dyalog między dwoma mandarynami, którzy 
stę spotykają po długiem niewidzeniu się). 

Mandaryn z guzikiem żółtym. Pozdrawiam 
w tobie najświetniejszą gwiazdę firmamentu. Cze- 
muż nie śmiem ucałować pięt twoich, oślepiony 
twym blaskiem. Napełnisz mnie radością, jeżeli 
powiesz, że smok zielony ma pieczę o twojem 
zdrowiu. 

Mandaryn z guzikiem czerwonym. Za dużo 


wryświadczasz honoru tak nędznej gliście ziemnej, 
jak ja. Bądź błogosławiony. 


Jak się ma twój 
uwielbienia godny ojciec ? 

Guzik żółty. To stare bydlę kończy w po- 
koju swoje opłakane istnienie. Przeciwnie, twój 
czcigodny ojciec jest jako bambus zawsze świeży 
i mocny, a nie znam nie wspanialszego nad uro- 
dę twojej matki. 

Guzik czerwony. Ani słowa więcej o tej ro- 
pusze! Dajmy pokój mojej wstrętnej rodzinie, 
przedmiocie wstrętu i obrzydzenia wszechświata. 
Mów mi raczej o swoich boskich dzieciach, ró- 
żowych jak zorza w czerwcu, łagodnych i słod- 
kich jak miód z ulów cesarskich, mądrych już 
w najmłodszym wieku, jak przystało na potom- 
ków sławnych przodków. 

Guzik żółty. Niebo w swej 
nam dom od ulicy zasłoniony, abyśmy mogli 
kryć przed oczami przechodniów te wstrętne 
stworzenia. Żółkniemy z zazdrości, tak ja, jak 
moja żona, gdy ujrzymy zdaleka cudne różowe 
pączki róż, zwane przez pomyłkę nieba dziećmi 
waszemi. Wczoraj jeszcze widzieliśmy je w to- 
warzystwie przeczystej twojej siostry Czi-lu-To. 

Guzik czerwony. Stare pudło. 

Guzik żółty. Ach, nie! Najpiękniejszy kwiat 
róży herbacianej ! 

Guzik czerwony. Sandał rozklapany ! 

Guzik żółty. Córa bogini, której oblicze ja- 
śnieje jako kwiat lotosu, oczy błyszczą jak gwia- 
zdy, oddech zalatuje perfumami jak krzak bzu 
różowego. 

Guzik czerwony. Widzę, że jesteś dziś za- 
chwycający. Ale czas już, abyś powrócił do swe- 
go rajskiego schronienia, które zowie się twoim 
domem. I ja muszę dążyć do mojej kangi, która 
moim domem się zowie. Zmiatam językiem moim 
kurz z podeszew twoich. 

Guzik żółty. Uczyniłbym to samo, ale czuję 
się niepewnym tej łaski. Radbym cię zobaczyć 
dziś wieczorem w sprawie transportu gniazd ja- 
skółczych. 

Guzik czerwony. Szaleję z radości! Jakto, 
nie obawiasz się, że cię zniesławi moja obecność ? 

Guzik żółty. Szukam jej przez miłość wła- 


dobroci dało 


sną. 

Guzik czerwony. Niech smok żółty ma cię 
w swej opiece. 

Guzik żółty. A niech cię obsypie dobrodziej- 
stwami ! 

I rozchodzą się, obmyślając, jakby się wza- 
jemnie wieczorem... oszukać na tranzakcyi co do 
gniazd jaskółczych. 


| ZZ) 


SZL U LC A „4 
(Tel. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń 5 września. 

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj w południe w Burgu rada koronna, 
w której udział wzięli ministrowie Gołuchowski, 
Kallay, Koerber i Szell. 

rrezydent ministrów Szell wczoraj wieczo- 
rem powrócił do Budapesztu. 

Wiedeń 5 września. 

Neue fr. Presse donosi: Prezydent mini- 
strów dr. Koerber, na swojem niedzielnem po- 
słuchaniu u cesarza, przedłożył mu nietylko swo- 
je projekta, ale już mógł także cesarzowi przed- 
łożyć postanowienia rady ministrów, dotyczące 
rozwiązania rady państwa. 

Cesarz na projekt. rozwiązania rady pań- 
stwa się zgodził i już w tych dniach zostanie 
dotyczące pismo, rozwiązujące radę państwa, 
ogłoszone. 

Wczoraj po południu o godzinie pierwszej 
został zawezwany do cesarsa minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski, wspólny minister 
skarbu Kallay i obaj prezydenci ministrów dr. 
Koerber i Szell. 

Na konferencyi tej zastanawiano się nad 
sprawą, w jakim czasie potrzeba będzie po roz 
wiązaniu rady państwa zwołać nowy radę, ażeby 
na tem nie ucierpiały nic wspólne interesa Au- 
stryi i Węgier. Prezydent węgierskich ministrów 
Szell odjeżdża dziś wieczorem z Wiednia. 

Politik, pisząc o sytuacyi, zaznacza, iż w 
sprawie rozwiązania Rady państwa dzień wczo* 
rajszy był najbardziej decydującym. 


Telegramy i telefonematy 


Haga 5 września. 

Wczoraj złożono w ministerstwie 
spraw zagranicznych ratyfikacyę podpisa- 
nych na konferencyi pokojowej traktatów 
wraz z dekłaracyami. Minister spraw za- 
granicznych oświadczył na zebraniu po- 
słów zagranicznych, że formalność tę na- 
leży uważać za ostateczne sfinalizowanie 
prac konferencyi. Minister pragnie gorą- 
co, aby konferencya wydała błogie na 
przyszłość skutki i wywarła wpływ do- 
broczynny na całą ludzkość. Minister za- 
proponował w końcu, aby w tym duchu 
wysłać telegram do cara Mikołaja. Na 
tem zebranie zamknięto. 


Tryest 5 września,” 

Eskadra austro-wegierska pod ko- 
mendą kontradmirała Broscha zawinęła 
do tutejszego portu celem wzięcia udziału 
w uroczystościach z. okazyi spuszczenia 
na wodę nowego. pagcernika „Habsburg“. 
Na uroczystość tę przybędzie dnia 8 bm. 
rano arcyksiążę Fryderyk z małżonką 
i dwoma córkami, Spuszczenie na wodę 
owego pancernika nastąpi 9 bm. Dnia 
8 bm. po południu odbędzie się zebranie 
na pokładzie okrętu „Cesarz Karol VI“. 


Berlin 5 września. 
„Nordd. Allg. Zeitung“ donosi, że 
dziś przybędzie misya francuska, która 
weźmia udział w niemieckich manewrach 
cesarskich. 


Chrystyania 5 września. 
Przy odbytych wczoraj wyborach do 
storthingu prawica otrzymała ogółem gło- 
sów 11588, lewica 8.629, socyaliści 5.035. 
W ostatecznym rezultacie prawica zdobyła 
cztery mandaty nowe. 
Konstantynopol 5 września. 
Tutejszy poseł serbski wręczył Porcie 
notę żądajaca zniesienia ceł różniczko- 
wych od artykułów serbskich. 


LŻĘULNA 
(Tal. „Gaz. Nar.) 


Glasgow 5 września. 
Sanitarna władza tutejsza donosi, że 
w szpitalu znajduje się obecnie 13 osób 
chorych na dżume a 105 osób podejrza- 
nych jest pod obserwacya lekarską. One- 
gdaj było w szpitalu osób chorych 12 a 
pod obserwacyą 89. 


- ——— 


Anglia i Transvaal, 
(Tel. „Gaz Narod.*) 


Londyn 5 września. 
Roberts telegrafuje z Belfastu: Od- 
dział kawaleryi kolonialnej maszerując z 
Zeerust do Kruegersdorp stoczył kilka po- 
tyczek z nieprzyjacielem. Anglicy stracili 
ogółem 60 ludzi, Straty, Boerów sa do- 
tkliwe. 


Londyn 5 września. 

„Biuro Reutera* donosi z Badfontein 
pod datą onegdaiszą: Buller zaatakował 
onegdaj Boerów, którzy obsadzili wzgó- 
rza nad Lindburg. Botha z 2000 Boerów 
znajdował się przy nieprzyjacielu, który 
przez cały dzień bronił przesmyków. An- 
glicy z konną artyleryą zajęli stanowiska 
na prawem skrzydle: Od rana do wieczo- 
ra trwał ogień działowy nieprzyjaciół. 
Straty Anglików były nadspodziewanie 
małe. Piechota angielska na lewem skrzy- 
dle również zaatakowała Boerów. 


W Chinach. 


(Tel. „Głaz. Nar.“ 


„Rzym 5 września. 

„Tribuna“ pisze, że wymiana zapa- 
trywań między mocarstwami interesowe - 
nymi w Chinach odbywa sie ciągle. Mo- 
carstwa te zażądały od swoich przedsta- 
wicieli w Pekinie opinii w kwestyi wyco- 
fania wojsk sprzymierzonych z Pekinu i wy- 
rażenia zdania jaka w tskinerazie: wytworzy- 
łaby się sytuacya militarna. Dziennik „Tribu- 
na* oświadcza, że. Włochy pragną działać 
w duchu utrzymania ścisłego porozumie- 
nia pomiędzy mocarstwami. 

Berlin 5 września. 

II-gi admirał niemieckiej eskadry 
krążowców donosi z Taku pod datą one- 
gdajszą, że przybyła: tam pierwsza ko- 
menda niemieckiej ekspedycyi chińskiej. 
Kapitan Pohl- donosi z Pekinu 25 sierpnia : 
Obsadziłem wezoraj z jedną kompania pa- 
górek węglowy cesarskiego miasta. Około 


2000 żołnierzy włoskich przybyło z Taku.: 
||leondor od 19:20 do 19:50 Półimperyał —'— do 


Petersburg 5 września. 
Generał Leniewicz donosi, iż prze- 
szukał cały park cesarski w Pekinie i nie 
znalazł nigdzie ani bokserów ani żołnierzy 
chińskich, Umknęli oni co do 


lejowej kolejowej pomiędzy Tientsinem a'| węg. zakładu kredyt. 68625, Anglotanku 2 76— 


jednego Narodowej). 


Pekinem odbywają się bez przerwy z po- | Unionbanku 557--, 


trzebnym pospiechem. 
Paryż 5 września. 


Banku dla krajów koronnych 
428'—, Bankvereinu 495 50, Bodenereditu 880:—. 
Gal. Banku hipot. —* kolei państwow. 672:—, 
kolei południowej 117*—, tramwaju A. 294*—, B, 


Telegram posła francuskiego w Pe-|286-—, kolei Elbethat 465:50, kolei północnej 


kinie datowany 21 zm. donosi, że prawie 
cały budynek poselstwa francuskiego zo- 
stał zburzony, jednakże księgi i akta zdo- 
łano uratować 

Konsul francuski w Kantonie telegra- 
fuje pod data onegdajszą: Niepokoje w 
Swatow ustały, natomiast w najbliższych 
okolicach agitacya przeciw cudzoziemcom 
wzmaga się. W Kantonie misyonarz fran- 
cuski został zraniony. 

Szangaj 5 września. 

Na odbytem tu wczoraj zgromadzeniu 
tutejszego zjednoczenia amerykańskiego 
wyrażono jednomyślnie opinię, że nadcho- 
dzące z Europy telegramy o stanowisku 
rządu amerykańskiego nie odpowiadają 
prawdziwemu stanowi rzeczy, rząd amę- 
rykański bowiem nie zamierza wcale po- 
pierać Lihuvgczanga. Ogólna polityka. rza: 
du Stanów Zjednoczonych stoi w jaskra- 
wej z wiadomościami -tymi sprzeczności. 
Na zgromadzeniu tem był obecny także 
specyalny komisarz amerykański dla Cbin 
Rockhill. 

Berlin 5 wrzesnia 

Szef eskadry krążowników wiceadmi- 
rał Bendemann otrzymał gwiazdę z li- 
ściem dębowym i miecze do posiadane- 
go już orderu orła czarnego. Pancerniki 
„Fryderyk Wilhelm* „Brandenburg* i 
„Weissenburg* oraz krążownik „Hella“ 
przybyły do Wussung. Pancernik „Wórth* 
odpływa dzisiaj do Amoy. 

Londyn 5 września. 

„Iimes* donosi z Tokio, rząd japoń- 
ski w sprawie ewentualnego wycofania 
wojsk z Pekinu stanowczo zdęcydowany 
jest postąpić zgodnie z koncertem mo- 
carstw. 

To samo pismo donosi z  Szangaju, 
że na odbytych tam posiedzeniach kolonii 
niemieckiej, angielskiej i amerykańskiej 
energicznie zaprotestowano przeciw wy- 
cofywaniu wojsk z Pekinu i przywracaniu 
dawnego systemu rządowego, który odpo- 
wiedzialny jest za wszystkie krwawe 
zajścia. 

Londyn 5 września. 

„Daily Mail* odbiera następująca de- 
peszę z Szangaju: Konsułowie francuski i 
amerykański stanowczo przyłączają się do 
propozycyi opuszczenia Pekinu przez woj 
ska sprzymierzone. 

Waszyngton 5 września. 

Urząd wojenny ogłasza depeszę jene- 
rała Ohaffee'go, który oznajmia, że w Ohi- 
nach «stan wojenny faktyeznie ustał. Od 
Szeręgu dni nie widziano ani śładu wojsk 
chińskich. Wobee tego jednak, że Chiny 
posiadają 15000 wojsk regularnych, 
Chaffee sądzi, że około 5000 _ żołnierzy 
amerykańskich trzeba-tam będzie Zostawić 
choćby przez zimę. Woda na rzekach 
opada. O rekonstrukcyi kolei przed za- 
marznięciem rzek nie można myśleć. 

Londyn 5 września 

Depesza „Standardu* donosi z Szan 
gaju, że iam głośno mówią o tem, że Li- 
hungczang odstępuje Rosyi cała Mandżu 
ryę w nagrodę za zagwarantowanie przy- 
szłych warunsów. pokoju. . 

Londyn 5 września 

„Times“ donosi z Szangaju: Pod da- 
ta 19 sierpnia ogłoszono edykt cesarski, 
w którym cesarz chiński oznajmia, że ze 
względu na zbliżenie się sprzymieszonych 
wojsk obcych, uważa za swój obowiązek 
odpowiedzieć życzeniu cesarzowej i towa- 
rzyszyć jej na zachód. Drugi edykt cesar- 
ski, datowany 20 sierpnia, przenosi urzę- 
dników dworskich do Cynaufu i nakazuje 
gubernatorom i wieekrólom, aby chronili 
obcych. 


Wiadomości giełdowe, 


Lwów, dnia 5 września 1900. 


Akeyo za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 420: — do 425'*-.. Kolei Lwow- 
sko-Czern-Jaskiej po 200 zł. w. a. 528— 535—, 
Banku bipoteczn. po 200 zł. w. a. 638— do 648, -- 
Akcye garbarni rzeszowskiej p% 200 zł. — — d. 
150 zł. 

Li ty zaw awne ua 109 zł: Bauka bipor. gu 
4, koronowe 90:60 do 91:30. 6%, z L0*/, prem. 
169:30 do 110:—. 4/07, los w 50 lutucb 98:30 
do 99:—. Banku krajowego. 4',%, les. w 51 lat ch 
99'-- do 99:70. Banku krajowego 4°/ 


40, (I. emisza) 92'-- do 9270. 4%, los. w 4- 
latach 92 — do 93270. 407, los w 56 latach 89-70 
do 90:40. 

Oblig! za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjnego 4%, 95:58 do 96-20. -owińskiego fun- 
duszu propinacyjnego 5%%ę —' — u 10150. Kom. 
banku kraj. 5°% w. a. LI. em. 100.. do 10120. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 102:— do ——. 
At 9950 do-100:20. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 91'30 do 92*— za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 68:50 do 72: —, 
Losy miasta Stanisławowa 140:— do —-: , 

Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:50. Na- 
'—* - . Rubel rosyjski srebrny 2:54.70 do 2-58. Ru- 
'bel rosyjski papierowy 2'55. — do 2.57.50 100 marek 
|niemieckich 118'— do 118:60. 


Wiedeń dnia 4 września, (Telegram Gazely 


Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 


Roboty dla przywrócenia komunikacyi ko-''30 po południu, Akcye austr. zakł, kredyt. 670-50, 


na dachy, parkany, drzwi, okna i do podłóg 
w najlepszym gatunku i najtaniej poleca 


—'—, kolei czerniowieckiej 581: —-, alginy 478—, 
Rima Muranya 547:—, pragskiego towarz, żel. 
1900, fabryki broni 336:-—, tureckie tytoniowe 
296-50, oblig. węg. indemniz. 9025, renta majowa 
97-60, austr. renta koronowa 98—, węg. renta 
koronowa 90:90, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
89:90, 4-procent, listy banku krajow. 92—, 414. 
procent listy banku krajow. 99:25, Ń-procent listy 
banku hipotecznegc 90:75, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:50, 5-procent listy banku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95:60. 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 90:90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88:50, losy tureckie 
108:—, marki 118:17, ruble 255-50. 

— Paryż d. 5 września. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowarenta 101:00 Mąka 26:05 

— Berlin d. 5 września. Zamknięcie giełdy, 
Banknoty anstryackie 84:65 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 5l1*—, Austryackie kredytv 

'- , Disc. Commandit -—-'—, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 5 września, (Przedrak z urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica. gotowa 15— 
do 15:50, pszenica gotowa nowa  *— do -*-, 
żyto gotowe 12'— do 12:50. żyto gotowe na ter- 


miny —' - do --*—, owies obroczny gotowy 12 — 
do 12 40, owies na terminy —'— do —'-, ję- 
czmień pastewny 1220 do 12'80 jęczmień brow. 
13:— do 1%. , groch o gotowania 14%— do 
24—, wyka ——, do —'--. nasienie lniane — — 
do —'—, nasienie konopne —'—., bób —'— do 


—'—, bobik 12— do 18:—, hreczka 17'— do 
20—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 


—'—, biała —'— do -—'—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —*-— do *-_,kukurudza stara 
18:— do 14*—, nowa --*— do —*—, chmiel sta- 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 
——, rzepak 23:— do 24*—, groch pastewny 
14: do 16—, do gotowania --*-— do — —. 
Spirytus loco za 50 litr. „otowy 1910 do 
20:— na terminy 17:— do 18:—, warranty —'— 
do ——. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na 


Kleparzu. 


Kraków d..4 września. 

Zniżkowa tendencya na rynkach  zagrani- 
cznych pozostała u nas dotychczas bez wpływu, 
dowozy pszenicy galicyjskiej są bowiem ciągle 
jeszcze bardzo ograniczone, tak dalece, że po- 
trzeby miejscowe pokrywa w większej części 
pszenica węgierska. Wskutek tego ceny pszenicy 
utrzymały się w dawnej wysokości. Dowozy żyta 
zwiększyły się w ostatnich dniach i cena óbniży- 
ła się cokolwiek: 

Płacono: pszenicę białą od 7:80 do 8:20 k. 
nową 8-20 do 640 kor. pszenicę czerwoną 7'80 
do 825 kor. pszenicę żółtą 7:30 do 8'15 kor. 
żyto 6:50 do 7:15 k. żyto nowe 7'20 do 7:50 k. 
jęczmień browarny %*— do 7:50 kor. na krupy 
do —'— kor. owies 6:25 do 6:60 kor. 
rzepak 1350 do'14:— kor. koniez czerwony 
—'— do —' kor. konicz biały —— do — — 
skor. kukurydza —'— do '— kor. -- wszystko 
za 50 kilogramów. . 

Wiedeń dnia 5. września. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 8:27 do 5'28, 
na maj-czerwiec 0"— do 0*—, na jesień 7:80 do 
7:82, żyto na wiosnę 7:78 do 7:80, na maj-czerwiec 
0:— do 0*—, na jesień 8:39 do 840, kubkurudza 
na lipiec sierpień (= do 0*—, na sierpień-wrzes. 
0:— do 0:—, na wrzesień-psżdz. 6:52 do 6*55, na 
maj 1901 5:22 do 5'28, owies na kwiecień-maj 
585 do 586, na jesień 5:55 do 5'56, rzepak na 
wrzesień 14:60 do 14:70, na wrzesień-pażdziernik 
1460 do 1470, na styczel-luty 1904 —'—, do 

*—, olej czepakowy na wrzesień-grudzień —' — 
Osi" 

Tendencya spokojna, 

Stan powietrza : pięknie. 


. 
SEL 24) 


Budapeszt dnia 5 września. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7:97 do 7:98, 
czerwiec 0: — do 0:—, na październik 7:56 do 4:57, 
żyto na kwiecień 7'82 do 7:38 na październik 6:99 
do 7:01, owies na kwiec 07— do 0'—, na październik 
555 do 5:56, kukurudza na sierp, 0(*— do 0'—, na 
wrzesień 6'16 do 6'18, na maj 1901 0:— do —*—, 
rzepak na wrzesień 14:90 do 14-91. 

Oferty na pszenicę naglące. 

Chęć kupna słaba, 

Tendencya bez ochoty. 

Stan powietrza : pięknie. 

— Wiedeń dnia 5 września. Cnkier (stały) 
25:45 do —* , Nafta galicyjska 44:60 do —'- , 
Spirytus 44:60, do —' =. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nig odpowiada. 


Br. Gygmunt Spalko 
"peev»lista chorób uszu, nosą i gardła powrócił 
ord. 11—12 i 3—5 godz. ul Grodz ckich 4. 


HotterGwski Agril to znakoinity dodatek do 


los w 5 k ; J i 4 
latach 92-— do 9270. Towarz, dA RA adj ec. bydlęcej. Wzmacnia bydło zdrowe, przy 


spiesza powrót do zdrowia u zwierząt chorych, 
działa dobroczynnie na system nerwowy u by- 
dła, co w związku stoi z wydajnością mleka u 
krów, a wreszcie badzo mocno łagodzi te przy- 
padłości, jakim bydło ulega w porach gdy mu 
się paszę zmienia tj. na wiosnę i w jesieni. Głó- 
wny skład agrilu jest w aptece pod św, Józefem 
w Wiedniu 
XII/2 Schoenbrunner Strasse 182. 


FR BUMEL 


wiaścicielka pracowni sukień damskich 
(ul. Piekarska | 22) 


powróciła już z Paryża. 


| ON 


W. CZOPP, Zółkiewska 2. 


ZŁY ADRES. 


(Przestroga dla młodych kawalerów.) 


Jerzy Hunt był młodzieńcem dwudziesto- 
pięcioletnim. Miał usposobienie wesołe i dobro- 
duszne, zawsze był starannie i modnie ubrany. 
Był on urzędnikiem w banku i posiadał sto fun- 
tów rocznego dochodu. 

Od pewnego czasu zaczął głośno mówić o 
tem, że doszedł do wieku, w którym „młody 
człowiek powinien myśleć o ustatkowaniu się“. 
Sposób, w jaki zamierzał dokonać tego, był na- 
stępujący: Pomiędzy osobami, które stale odwie- 
dzały bank, znajdował się ogólnie szanowany fer- 
mer Bollard, posiadający fermę o dziesięć mil na 
północ od Cambridge, oraz fermer Zyddiard, za- 
mieszkujący na południu. Obadwaj znani byli ja- 
ko ludzie zamoźni, a stanowisko, jakie zajmował 
Jerzy w banku, pozwalało mu być dokładnie po- 
informowanym o stanie ich majątków. Każdy z 
termerów miał rodzinę i każdy ofiarował serde- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ct. od wyrazu. 


ółka żelazne, składane po ałr. 50, z 

bokami, orzechow» lakierowane po złr. 
13'—, 14—, '6:—, 18:—, 20'—. Materace 
sprężynowe po złr. 1350 Łóżeczka dzie- 
cinne po złr. 1%—, 14—, 16 135:— 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). Filia: Tarnopol plac Sobie- 
skiego. 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 

aniżonych cenach złr 5—, 6—, 7'50, dla 

chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 

twa po 10 złr. kilo. — Dwór: Łupszyn 
Brzeżany. 


po roku skła 


Do 


reperuje i odnawia 

Powozy gruntowuie, odznaczo 

na medalami fabryka powozów MSCI- 

SŁAWA ŁICKENDORFA Żalińskiego 4. 

"Wyrób kół i znakomitych resorów powo- 


zewych. 

i bardzo rentowną kamie- 
Sprzedam nicę w kąbdoiiobstca == 
Wkład potrzebny 35000 złr Adwokat 
Błażejowski, Lwów. 


gimn. i real. 


LAT. p. (sta 


czystej krwi o” 
Zarząd. stada ryentalnej w Je- 
zupolu ma na sprzedaż kilka matek ró 
"łnego wieku. 


W rednim wieku rządea dóbr poszuku- 
, je posady rządcy, ekonoma, kasyera, 
kontrolora, magazyniera. przełożonego ob- 


bądź zajęcia przy gospodarstwie. Również|koleami co 6 
„, przyjąłbym pasadę pomocnika gorzelnia. Siatka drucian 
f nego. Łaskawe oferty pod N. R. A. postjkw. złr. t*—. 

restante główna poczta Liwów. szafa po złr. 


Lwów, peleca wazel- angielskie złr. 


J. Kapralik kie iastrumenta mu- 


zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


ANTO 


Uligę t radykalne wyleczenie 


znajdą osoby cierpiące na 


HEMOROIDY 


przez użycie 3947 

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryża. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego i KEhrbara. 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


niach rozpow 


Ważne dla cyklistów ! 


Z powodu kończącego się sezo- 


iy 


nu sprzedaje firma siążce tej 
TADEUSZ GUSTOWICZ |tt; 

Lwów, Akademicka 12 + przez 

rowery o 20 pro. |]L: s:iz N 


niżej pierwotnych cen. 


Mieligeninego zestgpcą 


do portretów olejnych podług fotografii 
poszukuje za wysoką prowizyą 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNY WEINSTEIN 


Praga — Czechy. 4691 


Lecznica 
Dra TARNAWSKIEGO 


w Kosowie 
za Kołomyją (ot. kol, Zabłotów) o- 
twarta do końca października. 
-rodki: leczenie wodą i inne fzy- 
kalno djetetyczne na sposób dra 
ŁARMANNA. 


OOOO SRIAN 


| 


| 


„Na sezon 


PENSYONAT 


wzorowy dla chłopców 
PRYWATNE KURSA 


gimnazyalne I realne 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszy- 
stsich klas gimnazyslnych i realnych 


Pierwsza klasa gimn. i realn. 
zbiorowa prypatna nauka od godziny 


m6 Uczniowie przepadli przy 
egzaminie wstępnym do I. kl. mogą 


Rozpoczęcie nauki d. 5 września. 
KOREPETYCYE 


dla uczniów publicz. gimn. i realnych. 


do I kli szkół śred. kurs przygot. 
DO EGZ. DOJRZAŁOŚCI 


A: STRZELECKI, 


b. naucz. Gimn. i Szk. realn. Ztelona 


popoł. Listy winny zawierać markę na 


Drut kolczas 


saaru dworskiego lub do jakiegokolwiek|cami co 12 em, 100 metrów złr. 8:50, 
a kolorowa do okien 1 mt. 
akładania po str. 66—. Krzesta złr. 2'20 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy- 
drcnety. Nożyca do szpalerów zr. 260, 


tyki, grabie itp. — poleca 


handel żelazny 
Lwów, płuc Maryacki |. 9. 
Osobny magazyn mebli żełazny:h na 1 p. 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
wych zdrowie, jak pewno i trwala usu» 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 


GR Dra Retan'a 
chrona -własna 
Oana wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 atr, 


a ace znalazło w niej objaśnienie 
cb cierpień, a za używiem kuracyi 
w 


zu 
męską. Za re AE frane 
tości, otrzyma się książkę w ko- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6 Września 1900 Nr. 246. 
Z a 
panie Hunt? Chyba pan nie wątpi, że wszyscy |wy, czy wybrał tę właśnie, która mu istotnie do | stacyę. Wszak przyjedziesz pan Łwykłym pocią- 


ezną gościnność szykownemu urzędnikowi, o któ- 
rym wiedzieli, że mieszkał samotnie. Przyjaźń, 
jaką mu okazywano, wzrastała, dopóki w zwy- 
czaj nie weszło spędzenie każdej niedzieli bądź u 
jednego, bądź u drugiego fermera. 

Odwiedziny te powtarzały się przez kilka 
miesięcy; młody człowiek zaś zalecał się naprze- 
mian to do ciemnookiej Kati Bollard, to do ja- 
snowłosej Berty Zyddiard. 

Pewnego wieczoru sierpniowego Jerzy szedł 
ścieżką, wiodącą wzdłuż łanów żyta: towarzyszą- 
ca mu Kati Bollard zauważyła, że nagle ucichł. 
Młodzieniec zaczął się tłómaczyć, dowodząc, że 
ma głowę nabitą bardzo ważną sprawą bankową 
i myśl o tem pomimowoli go prześladuje. W sa- 
mej rzeczy jednak rozważał stosunek, jaki go łą- 
czył z obiema rodzinami; myśli jego odbiegały 
do nieobecnej blondynki, która mu nawpół do 
serca trafiła ; postanowił jednak czekać do nastę- 
pnej wiosny i wtedy dopiero „ostatecznie się u- 
statkować.* 

Rozmowa zeszła na sprawy bankowe. Jerzy 
narzekał, jak smutne wiedzie życie, samotne 
przez tydzień cały i co to za rozkosz dla niego 
spędzić wolne chwiłe w fermie. 

— Dlaczego nie przyjeżdżasz pan wcześniej, 


Najnowsze 


czarne, kolorowe, deseniowe i gł 


we Lwowie 


do 1 rano. 


Handel 


dać egz. do II. kl. Tia 


we Lwowie, w rynku |. 


egzam. wstęp. poleca 


rzennego wchodzące tow 
krótsze i dłuższe kursa. 


cya tram. elektr.) 3 do 6 


odpowiedź. 


rasy Bern-Siementhal w wieku o 
14 miesięcy ma do zbycia po cen 


bora dóbr Rohorodczyn spadk 
Ottynia, stacya kolei Korszów. 


podwójny, oyn- 
kowany, a kol- 


em. 100 metrów złr; 4—. |s 


Łopaty do drenowania i 
1:—.- Ławki ogrodowe db 


KONCESYONOWANA 


3:50, łopaty, grabie , mo 


NI HALSKI 


ul Kopernika 1. 


poszukuje : 


wszelkiej narodowości 


tektorki i bon. 


szechniona książka ilustr.: 
2688 , 


w B-cio klgr. koszykach pocztą 


zaleconoj, 
za pobraniem pocztowem 4 


ełuą swą 


Magazyn Wydawnictwa: R. 
Lipsku (Verlags-Ma«gazin 
eumarkt 34) w Niemezech. 


Weintrauben Anlagern Besitzer 
Csaba (Ungarn). 


wie owca RA NANSNRARNSSRNAE 
z pracownia sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


radzi mu jesteśmy ? 


Wszyscy? — powiedział Jerzy z tem 
lekkiem zniżeniem głosu, które więcej mówi, niż 
słowa. — A pani także? 


Ucho dziewczęcia szybko złowiło odcień jego 
głosu: odpowiedziała rumieńcem, który zastąpił 
słowa: 


— Pan wiesz, jak bardzo się cieszę, gdy 
do nas przyjeżdżasz. 

Jakim sposobem wielkie rzeczy powstają 
nieraz z nie nieznaczących faktów, opiewał nie- 
jeden poeta, tu dźwignią był wyraz „wszyscy“; 
on skierował rozmowę na właściwe tory, a na- 
stępstwem jej było, że Jerzy i Kati powró- 
cili z przechadzki do domu, jako para narze- 


serca przypadła. 

Młodzieniec znalazł się nadto w bardzo 
drażliwem położeniu, obiecał bowiem spędzić na- 
stępną niedzielę w obu fermach!  Przyrzekł to 
Zyddiardom wcześniej, ale gdy na pożegnanie u- 
ściskał swoją narzeczoną wśród cieniów, padają- 
eych od dojrzałych kłosów jęczmienia, nie mógł 
jej powiedzieć „nie“, na jej słodkie pytanie, czy 
ich odwiedzi następnego tygodnia. 

Na usprawiedliwienie pana Hunta dodać na- 
leży, że miał szczczery zamiar napisać do Zyd- 
diardów i podać wymówki, jakie mu najłatwiej 
przyjdzie wynaleźć; ale „najlepsze zamiary my- 
szy i ludzi rozbijają się nieraz o kawałek 
drutu.“ 

W piątek pan Zyddiard załatwiał w banku 


4 


giem? 

— Dzięki serdeczne; dołożę wszelkich sta- 
rań, aby się nie spóźnić. 

Do Kati Bollard napisał dwukrotnie'w. tym 
tygodniu nie nieznaczące Hściki miłosne, ‘sądził 
przeto, że napisawszy jeszcze jeden, serdećzniej- 
szy, złagodzi przykrość, jaką jej sprawi: nieobe- 
cność narzeczonego. Jako powód, podał pilny in- 
teres bankowy, o którym już! poprzednio z nią 
mówił. 

Właściwością jest kłamców, Że gotowi są 
uwierzyć temu, co sami wymyślą. Młodzieniec 
przywykł do kłamstwa, sumienie nic mu nie wy- 
rzucało. Następnej soboty, a było to a początku 
września, Jerzy udał się do fermy Zyddiardów. 
Tym razem powitał Bertę serdecżniej, niż zwykle. 


MATERYE na SUKNIE DAMSKIE 


WJEDWABIE na bluzki i t. p. sprze- 
|| dają najtaniej w pasażu Hausmauna 


F. KORNEOKI i Sp. 


„Markiewicza; 


wszelkie w zakres handlu ko- è 


w najprzedniejszej ja-§ 
kości i najtaniej. Š 


Bubajki rozpłoowa 


do 200 złr. za sztukę szczepioną r 
1900 i za zupełnie zdiową uznana 0 


ców á. p. Antoniego Szadbeja, poczta 


mających chęć kupna wysyła się konie 
do ori kolei na żądanie nadesłaną 
posztą na kilka dni przedtem. 


NOWO ZAŁOŻONA 
AJENCYA NAUCZYCIELKA 


Mme A. ALLEMENT 


Guwernerów, Guwernantek 


Damy do towarzystwa, lektorów, 


DESEROWE i KURACYJNE 


WINOGRONA 


b rdzo dokładnie opakowane rozseła 


CARL VIDOWSZKY 


czonych. 

Przez cały następny tydzień młody Hunt 
był naprzemian to w siódmem niebie, to w sta- 
nie graniczącym niemal z rozpaczą. Czuł się 
szczęśliwym na myśl, że go uznała za narzeczo- 
nego śliczna Kati, najstarsza córka bogatego Bol- 
larda, z Hoylake Fermy; pomimo to jednak u- 
parcie mu w pamięci tkwiła jasna twarzyczka 
Berty tak, że w końcu nie mógł zdać sobie spra- 


— Al panie Hunt, 


ORCO CCC IENEWĄE o | 
Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye 


dostaroszx 


FABRYKA MASZYN „PERKUN“ 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie 


Lwów— Podzamcze ulica św. Marcina 11. 


Biuro techniczne dla zamówień uliea Hetmańska 12, I. p. 
Hosazrtorysy bezpłatnie. 


adkie 
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C.k. Dyrekcya kolo! państ. 
Stanisławów. 
L. 48.514/1. 


Ogłoszenie konkursu. 


W obrębie tutejszej č. k. Dyrekcyi wakują dwie 
posady aspirantów na urzędników konceptowych z mie- 
f sięcznem adjutum 100 koron. 

O te posady mogą się ubiegać ukończeni prawnicy 
© z trzema egzaminami rządowymi. 
Obok ogólnych warunków przyjęcia t. j nieprze- 
kroczonego wieku 35 lat, nienagannego zachowania się, 
obywatelstwa austryackiego i uzdolnienia fizycznego, 
| wykazać winni kandydaci znajomość języka niemie- 
8 ckiego, tudzież przynajmniej jednego z języków krajo 
w piśmie i słowie. 

Prawnicy, którzy wykazać się mogą praktyką ad- 
wokacką lub sądowa, mają pierwszeństwo. 

Podania należycie ostemplowane i dokumentami 
| zaopatrzone wnieść należy do dnia 15. września b. r. 
i do dziennika podawczego c.k. Dyrekcyi kolei państwo: 

wej w Stanisławowie 4696 


ary. 


d 5 do 
ie 140 


obier- 


Po 


á 


ZL 


MF Kurs abituryentów TSBĘ 


Jednoroczny kupiecki kurs dla ukończonych uczniów szkół śre- 
dnich, którzy się knpieckiemu albo jj zka zawo 'owi chcą 
oddać, albo też którzy jako słuchacze szkół wyższych (prawnicy) 
4151 chcieliby wiadomości swoje rozszerzyć. 

Dokładne prospekty rozsyła KANCELARYA DYREKCYI, 
Kaiserfeldgasse Nr. 5. 


Dyrektor J. Berger. 


franco 
koron 


Békés 


znaję w domu pańskim, 
mógł zapomnieć — brzmiała odpowiedź. 


— Berta wyjdzie na twoje spotkanie, na | 


cracka Akademia handlowa 


nie 
przyjedź jutro wieezorem. 
— Zbyt wielką jest przyjemność, jakiej do- 


jakieś czynności, a przy pożegnaniu rzekł, zwra- 
cając się do pana Hunta: 


Dziewczę zapłonęło, a uczucie radości, wywołane 
przeczuciem miłości, towarzyszyło jej przez całą 
drogę do domu. Bezwiednie też udzielała: uczucia 
tego idącemu obok niej młodzieńcowi, który:czuł, 
że jest kochany. 


zapomnij O nas i 


(C. d. n.) 


abym o zaproszeniu 


MARYA WASŚNIEWSKA 


Prsy zamówieniach s prowincyi uprasza się O przysłania dobrze leżą 
cego stanika, długości preodu spodnicy ś objętość w kłębach. 
Dla dsieci: wiek, objęiość w pasie i w piersiach długość od wszycia 


Mawr ozy NKÓGUREWNN€ 
pF wiasnego wyrobu. "E 
Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Oenniki na żądanie wysyła aię odwrotnie. 
Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaczne zapasy, że 
odpada zupełnie obawa,sby nam zabrakło nawozów do rozsprzedaży ; prosimy wszelkim w 
tym kierunku pogłoskom nie wierzyó, bowiem takowe są tendencyjne. 


NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO 


pod firmą: 


Lwów, ulica Lelewela 1. 6. 


kołnierza przudem. 
Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — frauco. 


JE: 


poleca 4706 


PAI kuma 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 
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SELKCN SCREENY OAK NOOO NO DLEENNIYN 
eii eeek k|kkkkkk| kde ki kkk 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. dla. przemysłu chemiczne 


(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga") 
-we Lwowie, uloa Kościuszki 1. 5 (w parterze) 


dza wszelkiemn zapaleniu , szczególnie uznane w żółtaczce, pęcinie, guzach u ko- 
pyt. grubym kolanom, guzom u ścięgień, grubych przegubach , nabrzmiałościach 
gdzie się pokazuj . Usuwa drżenie kolan i leczy w-zelkie stłuszczenia. 


HOTTERA AGRIL 


proszek odżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 paczka 80 ct. 
Zn:komity dodatek de karmy celem utrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 
używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha i Sp. droguerya i skład farb. 
"Główny skład: Apteka „zum heil. Josef *, 
Wiedeń, VII/2, Schdnbrunnerstrasse 182, 
Obszerne prospe ta darmo i opłatnie. 


4415 


Q 
U 


oenach O 


Y SEIDLER I KARPINSKIEJ 


ý polecają w wielkim wyborze po ucze damskie po 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie, 
(swwssoowsoooz= 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki: z. Linsleum, Chodniki ceratowa w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
© -Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Geraty na stoły i meble 


stanisław Woźniak 
zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademieka 1. 8 
poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW, 


szwajcarskich kieszonkowych , wiedeńskich ściennych i 
Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. 


Wszelkie reperacye p.zyjm'je i takowe jak na,lepiej i Bajtiniej wyk nuje 
z gwarancją roczną 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-ewropejskiego. 
Pociąg godzina 


Przychodzą do Lwowa na dworze główny: 


z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1 
z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, AKA od 1/5 de 30/9) 
Berlina, Wrot. 


osobowy 
pospiesz. 
z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, 
z Podwoioczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopycayniee, 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa 
Rymanowa, Sanoga, Przemyśla i 
z Bp Itzkan, Stanisławowa, Hz „a 
3 ` i (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
i garzepoja, (Brainerd 
ocznego, Stryja í 
h Sokala i kn ruskiej yrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, i 
Wrocławia, Wirda, Orłowa, Tarnowa, Poen Boo 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Kóoresmózó, Petutor, Chodorowa) 


z Janowa , 
tryja Kałusza, Chyrowa(Ławoóznego od 16 dó'15/u 


osobowy 
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z R S 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszo R „ Prze 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, opek jena Sa 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 

i zaw: (od 13/5 do 16/8 w niedzielo i święta) 

- Rawo szał, Kijowa, Odessy, Grrzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 

z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


z Brzuchowią (od 18/5 do 16/9 w niedziele t świ 
3 ZA (r do 9 w niedziele i święta) iw 

rakowa, Wiednia, Tarnowa, Lub: è i 
z Brzuchowio (13/5 do 16/9 soddiad) 7. "BAP SEY śle 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rogwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmea$ 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, 
z Podwołoczysk, Tarnopola 


z Tarnopola 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 


kd 
pospieszn. 


LJ 
osobowy 


3 


n 
pospieszn, 
osobowy 


Kopyczyniec. 
na dworzec „Podźbmoze' 


3 " 3 Jw 


pospiestn. 
osobowy 


LJ 
* 


n n " 


Pociąg Odchodzą ze Lwowa s dworca główuege: 
pospieszn. JJlż" Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina 

Itskan, Czerniowiee, Staninławowa, Bukaresztu, Cohstaney 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyvowa; Sambora 
„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 wrześkia eodziennie) 

n Ławocsnego, Monkacsa, Pesztu, Borysławia 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, -Brodów 
: Stanisławowa, Podwyzokieko, Potujor 


osobowy 


pospleszn. „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Bóriina. bubaczowa 
wadowa, Stróżu, Tarnowa i 
' = n Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczu.:od; 1/6 do 15/9) 
(WGA OJGtGYCZNE DrODATALJ WótGrJNANSKG | = odrębny, Koy, Hit 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiat. Qr: 
x s Czerniowiec Skania wow, Polator ipae yli 
A GAR s z Sokala, mca, Lubaszewa, Ra „ki 
AOTTERY najwybitniejsze w ostatnim czasie. 5 „ Janowa (ed 1 maja do 15 = "NAZI ZAK święta) 
T = z F luni d“ pospieszn. „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, B.odów) 
a 33 raini ng- ui 4osobowy „n Brzuehowio (od 13 maja do 16 września w niedz. tświęta) 
zm” Woda do mycia koni i bydła rogatego. pospłestn. n ran) Itzkan, Stanisławowa. ilasiatyna 
ida ika krr GŁ i : n Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina 
A, zka str. 3 u ' | osobowy „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września, : 
Uzyai éoięgna l mięśnie aż do późnej cui - n Janowa (eodziennie od 1 maja do 16 września) i 4 
AM si a p yitły nte 1 Aach = M pne (codziennie od 13 maja do 16 września) 
| ) trenowań. Używa się także z zadziwiającyim skut- a 3 = Chyrowa, Przemyśl, Lubaczowaj Jarosławia 
Hald kiem we wszystkich następstwach zbyt wielkich - „ Stanisławowa 
ĘĄ 4,,jnatężeń , okulawienia, reumatyzmu i eztywności. » . Bati, ky nie n w dnie powsz. a od.46/9 do 30/4 
4 codziennie 
HOTTERA ABSORBINOL. » » Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Waras. Orłowa, Tarnowa 
Woda kosmetyczna do mycia koni. !⁄ faszka złr. 6, !/, fiaszki złr. 3-50. w ką e dó R A a a Tra 
Usuwa wszelkie naroślu i atłnezenia bez niszczenia włosów. Wzmaonia nadniszczo- w - Sokala i tia E 
ne i słabe ścięgna, usuwa i niszezy wszelkie zgrubienia na ścięgnach i przeazka- r h Brzuchowie 3 d więta) 


od 14/5 do 16/9 w niedziele i 

„ Janowa (od (a ISEA mę” SU e 

„ OC.erniowiec, Jtzkau 

Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze- 
' szowa, Orłowa, Tarnowa i 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoczysk 
n 
Tarnopola 
Podwołoczysk Š s 
jest ramkami. Powyższy -eząu-środkowo-europejski 
minut od ezasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
rzy ul. Krasickich É 5 udziela 
karty okrężne jakoteż i kąjąśceski 


z dworca Podzatńiuze 


Kijowa Odessy 


osobowy REJ A 
kad n 


Uwaga: Nocna pora oznaozon 
jest wcześniejszy 0 i 
e. k, kółei państw. w gmachu Dyrekcyi 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i 
z roskładem jazdy. 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 


sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Seilerstitte 2. 


w, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowane w Gazocie Narodowej lub w ogóle korzystając z działa ogłosza- 
ogowego, raczyli powoływać się na etg Narodową, jako na śródła, skąd fnfor- 
mącye swoje zac'erpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerżenie 


ogłoszeń Gazety Narodowej. 


Upraszamy Szanownych czytelnikó 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze, poleca 


FRIEDRICH 6 BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


